
Czytelnicy „Przeglądu Sportowego" zdecydowali:
«Przegląd" CWKS szczegółowo wertowany przez hokeistów na Torkoele 

w dniu otwarcia turnieju. Feto Seko-WAF
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w Zakopanem
ZAKOPANE, 7.11 (tel. wł.). Za

Dziedzic mistrzem 
kombinacji alpejskiej

POIANA STALIN, 7.2. (Tel. wł.) — Mistrzostwa Świata w Poianie 
zostały zakończone. Polska zdobyła ogółem 13 medali (4 złote, 
3 srebrne, 6 brązowych).

Wielki triumf odnieśli narciarze ZSRR, zdobywając łącznie 38 
medali.

W ostatnim dniu IX Zimowych Akademickich Mistrzostw Świa­
ta, mimo niesprzyjających warunków śniegowych, rozegrano dwie 
konkurencje: bieg na 30 km waz konkurs skoków.

Trasa biegu była bardzo ciężka. 
Promienie słoneczne zamieniły gru­
bą pokrywę śnieżną w kałuże wody. 
Ną stercie tej konkurencji stanęło 27 
zawodników. Bieg zakończył się suk 
cesem zawodników radzieckich.

Wyniki: — 1) Oliaszew (ZSRR) — 
1:56,42 2) Moruszow (ZSRR) — 1:56,58 
3) Terentiew (ZSRR) — 1:57,41 4) Sa 
rinen (Fin) — 1:59,20 5) Klemiew 
(ZSRR) — 1:59,29 6) Borin (ZSRR)— 
1:59,47 7) Pawłów (ZSRR) — 2:03,17 
24) Kubin (Polska) — 2:19,15.

Otwarty konkurs skoków zakoń­
czył się zwycięstwem Fina Vainio, 
który już w pierwszej kolejce sko­
ków oddał najdłuższy skok dnia. Na 
drugim miejscu znalazł się skoczek 
NRD Knappe. Polacy w tej konku­
rencji nie njięli. nic- do powiedzenia. 
Fross zajął dopiero piąte miejsce.

Wyniki skoków: 1) Vainio (Finl) — 
nota 341 pkt (69, 68½). 2) Knappe 
(NRD) — 310 pkt (61, 62), 3) Korho- 
nen (Finl) — 299, (63, 56y2), 4) Leon- 
hard (NRD) — 298 (59, 60), 5) Fross 
(Pol) — 292 (61, 59), 6) Chroust (CSR) 
— 285½ (59,59).

— 10,20, 13) Czarniak — 12,16, 21) 
Naorni akowski — 19,61.

Kobiety: 1) Moserova (CSR) — 
2,51 pkt, 2) Parmova (CSR) — 12,94, 
3) Kodelska (Pol) — 16^49, 4) Kowal­
ska (Pol) — 16,95, 5) Grocholska (Pol) 
— 18,73, 6) Szendredy (Węgry) — 
19,12, 9) Bąkówna — 34,48, 11) Step- 
kówna — 45,13, 12) Bujakówna — 
46,79.

Tego samego dnia w godzinach 
wieczornych nastąpiło uroczyste 
zamknięcie Mistrzostw. Do zawo­
dników, którzy zebrali się na sta­
dionie w Poiana, przemówił przew. 
Komitetu Organizacyjnego Igrzysk 
Mujic.

Następnie zabrał głos przewodni­
czący Międzynarodowego Związku 
Studentów— Grohman, który pod- 
kreślił.że MistrźośtwaTAkaSemicKie 
były potężnym wkładem do zbrata 
nia się studentów - sportowców ca 
lego świata i zacieśniły więzy

wspólnej walki o pokój. T. Szewczyk

POLSKA 4
Największa niespodzianka turnieju

Gwardia-Sial 7:6
KATOWICE, 7.11. (Tel. wl.).
Gwardia — Stal 7:8 (1:8, 2:0, 3:S, 1:8). | 

Bramki dla Gwardii: Cisowski — 3, Kelm 
i Zieliński — po 2. Dla Stali: Jasiński — 2, 
Skarżyński, Ziaja, Kandzia i Olszowski — 
po 1. Sędziowali Michalik i Eberhardt.

Niebywałych emocji dostarczył mecz 
Stali z Gwardię, w którym Gwardia spra­
wiła największą niespodziankę turnieju, 
wygrywając 7:6 po dogrywce. We właści­
wym czasie mecz, dal wynik remisowy 6:6. 
Decydująca o zwycięstwie Gwardii bram­
ka padła w 17 min. dogrywki. Bohaterem 
spotkania byt Cisowski, zdobywca dwu 
ostatnich bramek.

W pierwszej tercji zanosiło się na wyso­
kie zwycięstwo Stali, która miała zdecy­
dowaną przewagę, jednakże w drugiej ter­
cji gwardziści wzięli się do roboty i przy­
stąpili do ataku. Gra toczyła się pod zna­
kiem ich przewagi. Dwie bramki Kelma do­
prowadziły stan meczu do 3:3.

W trzeciej tercji Gwardia prowadziła już 
5:3 i zdawało się, że mecz ma w kieszeni. 
Złaja doprowadza jednak do 5:4, a Jasiń­
ski i Kandzia do 5:6. Stal ma w tym okre­
sie przewagę i znów zdaje się, że zwy­
cięstwa nie da się już, tym razem jej, 
odebrać. Na półtorej minuty przed końcem 
meczu wypad Cisowskiego przynosi bram­
kę, którą obciążyć należy sumienie Bratka.

W dogrywce Stal popełniła wielki błąd 
nie zmieniając graczy?-. G.wardia, mimo że

przez 8 min. 
graczy (Kelm

miała na lodzie zaledwie 5 
byt 3-krotnle za bandę za

faule), przetrzymała ataki a wypad Cisow­
skiego w 18 min., zdecydował o wyniku.

W Gwardii obok Casowskiego należy wy­
różnić Kelma i Czyżewskiego. W Stali naj­
lepiej grał Skarżyński II (tym razem już 
na obronie). Trzeba zaznaczyć, że Gwardia, 
wystąpiła do meczu poważnie osłabiona. 
Nie grał chory bramkarz Makutynowicz.

Unia, Unia, Unia,
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OFICJALNE WYNIKI 
KOMBINACJI ALPEJSKIEJ

Mężczyźni: 1) Dziedzic (Pol) — 
1,37 pkt, 2) Bara (Rum) — 4,10, 3) 
Roj (Pol), — 4,53, 4) Kalpala (Fin) — 
5,35, 5) Lupan (Rum) — 8,80, 6) Sa­
mek - Gąsienica (Pol) — 9,48, 7) 3. 
Marusarz (Pol) — 9,91, 9) Popieluch

Reprezentant Europy przegrywa

z SzoczJkasem
GOETEBORG, 7.11 (tel. wł.). W po niedziałek bokserzy radzieccy rozegrali 

trzeci mecz w Szwecji. Zainteresowa nie spotkaniem w Goeteborgu było olbrzy 
mie. W hali znalazło się około 6000 widzów, co jest rekordem Goetęborga.

Mecz został wygrany przez pięści arzy ZSRR J 4:2.

Wyniki
konkursu - plebiscytu
KONKURS - plebiscyt zakończo­

ny! Komisja konkursowa pod­
sumowała wyniki głosowania naszych 

czytelników, którzy nadesłali 5.703 
kuponów. W rezultacie głosowania
lista kolejności i punktów 
szych sportowców polskich 
stawia się następująco:

najlep- 
przed-

Dowidzenia 
w Berlinie.

W muszej Bułakow pokonał Anders­
sona przez k. o. w 2 r. Już w pierwszej 
Szwed był do „8" na deskach, w dru-

OPRZYJAZNEJ atmosferze, ja­
ka panowała w czasie igrzysk 

i o korzyściach, jakie przynosi wza 
jemne spotkanie się młodzieży róż­
nych krajów śimadczą wypowiedzi 
studentów różnych narodowości.

GERL WEICHEL z Danii mówi:
„Jestem zadowolony, że mam oka­

zję spotkania młodych ludzi z tak 
wielu krajów. Cieszę się z możliwo­
ści rozmawiania z nami, z możliwo­
ści wymiany doświadczeń. Nigdy nie 
sądziłem, że młodzież krajów kapita­
listycznych może się spotkać z tak 
przyjaznym przyjęciem krajów de­
mokracji ludowej. Gdy wrócę do 
ojczyzny opowiem mym kolegom o 
tym co tu widziałem, o tym jak współ 
żyła tu ze sobą po bratersku mło­
dzieżróżnych Krajów.

RENE DEBARGE, student pary­
skiej Akademii. Nauk Politycznych 
powiada:

— Tego rodzaju akcje mają po­
ważne znaczenie dla ' wzmocnienia 
jedności młodzieży całego świata, to­
też winno być organizowane jak naj­
więcej ,fPoian“, w Berlinie, czy w 
innych miastach. Widziałem tu Wę­
grów, rozmawiających przyjacielsko 
z Rumunami, Francuzów z Niemca­
mi. Takie akcje przyczyniają się do 
zbratania młodzieży, do wzmocnienia 
pokoju.

giej znalazł się znów do „8", 
niósł się — a następny cios 
kres walce.

W koguciej Hanukaszwili w 
kautował Duńczyka Thonsena.

ale pod- 
położył

2 r.zno-

W piórkowej Aristagicjan wygrał wy­
soko i jednogłośnie z mistrzem Szwecji 
juniorów — Hellanderem.

W lekkiej Miednow po trzech pra­
wych sierpach znokautował w 1 r. 
Berklunda.

W półśredniej Blom został uznany za 
zwycięzcę w walce ze Szczerbakowęm. 
Werdykt ten nie był słuszny, gdyż bok­
ser radziecki miał wyraźną przewagę. 
Walka była punktowana przez dwu sę­
dziów szwedzkich, a jednego radzieckie­
go. Jeden ze Szwedów punktował 58:58 
i przyznał zwycięstwo Blomowi. Drugi 
sędzia szwedzki uznał walkę za wygraną 
przez Bloma 59:58. Sędzia radziecki 
ocenił walkę 60:57 dla Szczerbokowa.

W średniej Romanow w 1 r. znokau­
tował Bohlina.

W półciężkiej L. Johansson wysoko 
przegrał z Jegorowem.

Z wielkim zaciekawieniem czekano 
na spotkanie w ciężkiej Szoczikasa z 
I. Johanssonem, który został wyzna­
czony przez AIBA jako reprezentant 
Europy na mecz z Ameryką. W pierw 
szej rundzie gong uratował Szweda 
od nokautu. W 3 r. Johansson znalazł

się do „8" na deskach i z trudem 
przetrzymał do końca walki.
Do drużyny europejskiej na mecz z 

Ameryką został wyznaczony również 
Szwed Sjolin.

Powracając do walki Szczerbokowa, 
należy przypomnieć, że w Warszawie, 
w czasie turnieju jubileuszowego Blom 
został wyeliminowany właśnie przez 
Szczerbokowa, przegrywając wysoko.

(M)

Pięściarze CWKS 
w I lidze

GKKF zdecydował zaliczyć w poczet 
drużyn I Ligi Bokserskiej zespół CWKS 
W-wa. Drużyna Wojskowa, która w swym 
składzie posiada wielu zawodników ka­
dry narodowej, odegra niewątpliwie w 
rozgrywkach I ligi przodującą rolę. Pier­
wszy mecz o mistrzostwo I ligi stoczy 
CWKS w dniu 4 marca. Mecze, które ze 
spół wojskowy rozegrał w II lidze, zosta 
ną anulowane.

W związku 
CWKS W-wa, 
wadzić turniej

z powołaniem do I Kgi 
PZB zdecydował przepro- 
eliminacyjny o wejście do

2.
3.

5.
6.

8.

10.

12.
13.
14.
15.
16.

18.
19.
20.

HELENA RAKOCZY 
EMIL KISZKA 
WŁAD. SKONECKI 
IRENA KEMPÓWNA 
ZYGMUNT CHYCHŁA 
MAGD. BREGULANKA 
ALFRED SMOCZYK 
GOTFR. GREMLOWSKI
GERARD CIEŚLIK 

WACŁAW WRZESIŃSKI 
Henryk Borucz
Jadwiga Jędrzejowska 
Stefania Reindlowa 
Alfred Brzuska 
Edward Adamczyk 
Janusz Kasperczak 
Jerzy Jurewicz 
Franciszek Szymura 
Zdobysław Stawczyk 
Aleksy Antkiewicz

Dalśze szczegóły 
plebiscycie na str. 3

Jak bardzo zżyli się ze sobą stu­
denci różnych krajów świata i jak 
mile wspominają Igrzyska w Poianie 
świadczy fakt, że żegnają się mó­
wiąc:

_ Do zobaczenia w Berlinie! (W 
Berlinie mają być letnie tegoroczne 
akademickie mistrzostwa świata).

T. Szew.

H POIANA, 7.2. (teł. wł.) Jak do­
ba noszą z ostatniej chwili, czołowi 
p nasi zjazdowcy: Dziedzic i Gro- 
łl chólska otrzymali z rąk wiceprz.

Urzędu Wychowania Fizycznego 
H CSR — Muchy honorowe odzna- 
& ki TOZ — odpowiednik naszej 
I SPO.

II ligi. W turnieju tym wezmą udział 4 
zespoły: OWKS Kraków, Stal Siemiano­
wice, Budowlani Jelenia Góra i Stal Gru­
dziądz.

W dniu 18.11 odbędą się spotkania: w 
Krakowie OWKS Kraków — Stal Siemia­
nowice ' i w Grudziądzu Budowlani Je­
lenia Górd — Stal Grudziądz.

Zwycięzcy tych spotkań stoczą decy­
dującą rozgrywkę o wejście do II ligi 
w dniu 25.11 w Jeleniej Górze lub Gru­
dziądzu.

W niedzielę , 11.11 odbędzie się w 
Lublinie towarzyski mecz pięściarski 

CWKS W-wa — OWKS Lublin.

53.096
46.580
42.220
30.056
28.319
26.692
20.858
17.451
10.722
6.233
3.008
2.508
2.490
2.364
2.248
1.905
1.334
1.125

916 
902

konkursie —

Defilada zrzeszeń na otwarciu tur­
nieju hokejowego w Katowicach 
Szczelnie wypełnione trybuny gorą­
co oklaskiwały czołowych naszych

dni Zakopane gościć będzie tysiączne 
rzesze przybyszów, którzy zjadą tu 
prawie ze wszystkich krańców kraju, 
by stać się świadkami wielkich igrzysk 
zimowych. Już teraz w mieście panu­
je ożywiony ruch.

Luty zaczął się „sportowo", gdyż 
pierwszego dnia tego miesiąca masze­
rowaliśmy wraz z tłumami w słonecz­
ny i mroźny ranek pod Krokiew, aby 
oklaskiwać żołnierzy - sportowców, 
defilujących przed honorową trybuną, 
z której przyglądał im się wicemini­
ster Obrony Narodowej — gen. Po­
pławski.
Od poniedziałku rozszalał się w Ta­

trach potężny wiatr halny taki — jak 
mówią — co to i najstarszemu góralowi 
zaimponuje. Wietrzysko dmie już trzy 
noce i dwa dni, pod jego gwałtownymi i 
ciepłymi podmuchami wspaniała biała 
szata rozpuściła się w strugi brudnej 
wody.

Mimo tych smutnych wieści, nastroje 
organizatorów dalekie są od paniki. Wi­
dać ,że i rzygotowani są na każde ka­
prysy pogody i znajdą miejsca i sposoby, 
aby konkurencje narciarskie odbyły się 
w przewidzianym programie. Zresztą 
jeszcze dziesięć dni dzieli nas od otwar­
cia igrzysk.

■ Na zakończenie naszej wizyty scho­
dzimy do sekcji kwaterunkowej. Kwater­
mistrzem jest Roger Verey.

— Plan kwater i rozmieszczenie ty­
siącznej rzeszy sportowcców jest dokład­
nie opracowany. Przynajmniej tutaj 
śnieg nie jest czynnikiem,. który może 
nam sprawić nieprzewidziane kłopoty.

B. Tom.

Pierwsze wrażenia 
z turnieju

KATOWICE, 7.2. (Tel. wl.) Trzy 
dni rozgrywek rzuciły już pewne świa 
tło na formę zespołów. Kondycyjnie 
wszystkie drużyny są przygotowane 
należycie. Widać solidną pracę na 
obozach kondycyjnych. Znacznie go­
rzej jest z taktyką i techniką. O umie 
jętnościach taktycznych i technicz­
nych, w pełnym tego słowa znacze­
niu, .możemy powiedzieć b. mało.

Przez trzy dni rozgrywek mielit- 
.mg.»pqi]Mnie,w któ-, 
rym oglądaliśmy hokej na. poziomie. 
Pokaz dala Unia grając .z zespołem 
'Budowlanych; zaliczanym do katego­
rii najsłabszych. Na tle słabszego 
znacznie przeciwnika. Unia zademon 
strowała wszystko, na co ją stać.

Pierwszy raz w czasie ich meczu 
zobaczyliśmy też, że i banda gra. 
Trzeba tylko umieć ją wykorzystać. 
Ustawienie się graczy -w momencie 
atakowania było takie, że ktoś po­
wiedział:

— Oni grają na ślepo — znaczyło 
to, że każdy gracz operował w tym 
miejscu, w którym powinien.

Jeśli dodamy do tego, że reprezen­
tanci Unii najlepiej jeżdżą i umieją 
prowadzić krążek, otrzymamy pełny 
obraz kwalifikacji zespołu.

Jest pewne, że w spotkaniu z lep­
szymi przeciwnikami Unii będzie 
trudniej wykazać te zalety, jakie za­
demonstrowała w meczu z Budowla­
nymi, ale w tej chwili faworytem 
mistrzostw jest właśnie ona.

Wielką niespodziankę sprawiło w 
pierwszych , dniach AZS. Skazane 
przez opinię na ostatnie miejsce, wy 
dźwignęło się do półfinału z koleja­
rzami. Akademicy potwierdzili tym, 
że należy cenić ich trochę, wyżej. Nie 
są oni gorsi od Budowlanych czy 
Włókniarza. Losowanie sprawiło naj 
większego figla Stali (a mogło go 
zrobić Gwardii). Zespoły te należało 
by sklasyfikować przed Włóknia­
rzem, AZS, Budowlanymi i Spójnią.

Losowanie zetknęło Stal z Gwar­
dią w II rundzie i w rezultacie Stal 
walczy o miejsca 9—11, na co z pćw 
nością nie zasługuje. S. Sieniarskl

■■ Oste® meeze 
hokeistów

Foto Seko-WAFhokeistów.
KATOWICE, 7.2. (Teł. wł.) — W 

czwartek w czwartym dniu mi­
strzostw odbędą się następujące śpo 
tkania: o godz. 8 Spójnia — Stal (o 
10 i 11 miejsce); o gbdz. 18 Unia gra 
z Kolejarzem, a o 20 Budowlaniz 
CWKS.

W piątek odbędą się dwa spotka­
nia: Włókniarz — Gwardia oraz AZS 
— Ogniwo, Górnik do następnej run­
dy przeszedł bez gry.

: W mistrzostwach, Wobec niespodzie 
wanego zwycięstwa ■ Budowlanych 
nad Włókniarzem, który ■■ mimo; że 
grał w grupie pokonanych, miał za 
sobą tylko jedną porażkę (i w związ­
ku z tym wchodzi automatycznie do 

.grupy zwycięzców) w grupie tej zna- 
lazło się 9 drużyn. W grupie drużyn 
wyeliminowanych znalazły się na*rv 
rie tylko Spójnią i Stal. (s. a.)



Nr 11
5tr. PRZEGLĄD SPORTOWY

Dziedzic i Grocholska pierwsi W slolomie Grocholska 30 metrów piechoty pod 00*11

w zjeździe ZSRR w Poiana: 7 łyżwiarzy
POIANA STALIN, 5.2. (Tel. wł.) — 

Wielkim sukcesem naszych narciarzy 
zakończył się rozegrany w poniedzia 
lek zjazd otwarty i do kombinacji 
alpejskiej. W konkurencji tej za­
wodnicy polscy zdobyli 2 złote i dwa 
srebrne medale, wyprzedzając wie­
lu do-kcnałych przeciwników.

W zjeździe dla mężczyzn, ną tra­
sie 2.400 m startowało 70 zawodni­
ków. W konkurencji tej nasi zjazdów 
cy pojechali odważnie, pokazując 
debrą technicznie jazdę. Zwłaszcza 
dobrze pojechali Dziedzic i Rój,

Wyniki zjasdu mężczyzn: 1. Dziedzic Pol. 
— 1:52,5, 2. Rój Pol. — 1:52,7, 3. Angelow 
Bulg. — 1:53,9, 4. Lupan Rum. — 1:55,0, 5. 
Kalpala Fin. — 1:56,0, 6. S'amek-Gąsienica 
Pol. — 1:56,5.

Dalszo lokaty Polaków: 10. 7. Marusarz— 
1:57,2, 13. Popieluch — 1:57,8, 14. Czar­
niak — 1:58,0, 15. Obrochta — 1:58,0. Naor-

Rozpoczęte w poniedziałek zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej przy­
niosły bezapelacyjny sukces zawodni 
kom i zawodniczkom radzieckim. W- 
każdej z czterech rozegranych kon­
kurencji reprezentanci ZSRR zajęli 
7 pierwszych miejsc, uzyskując przy 
tym wyniki rzadko notowane na lo­
dowiskach europejskich.

500 m kobiet: 1. Donczenko ZSRR — 49,9, 
2. Bogdanowa ZSRR — 50,1, 3. Awdonina 
ZSRR — 50,2.

1.500 m kobiet: 1. Menszowa ZSRR — 
2:44,7, 2. Awdonina ZSRR — 2:45,0, 3. Bog­
danowa ZSRR — 2:49,0.

500 m mężczyzn: 1. — 2. Seigiejew i Gri­
szin ZSRR — po 42,9, 3. Pawłów ZSRR —

5.000 m mężczyzn: 1. Golowczenko ZSRR— 
4:S9,7, 2. Pawłów ZSRR — 5:03,0, 2. Berezin 
ZSRR — 5:07,5.

niakowski 
sem 2:18,9 
dziesiątce

Zjazd

z czasem 2:01,9 i Gogulski z cza- 
skiasyfikowani zostali w trzeciej 
zawodników.

kobiet zakończył się rów-
nież sukcesem naszych zawodniczek, 
które na tej samej trasie co męż­
czyźni zajęły dwa pierwsze oraz 
czwarte-i piąte miejsca.

Zawodniczki polskie wykazały do­
brą formę, a na szczególne wyróżnię 
nie zasługuje Stepkówna, specjalist­
ka od biegów, która i w zjeździe za­
prezentowała wysoką klasę, ulegając 
doskonałej Czechosłowaczce Mosero- 
vej zaledwie o 0,08 sek. Aby stwier­
dzić prawidłową kolejność zawodni­
czek w klasyfikacji, komisja sędziów 
ska musiała użyć specjalnego aparatu, 
rejestrującego czas przybywającej 
na metę zawodniczki. Stopery ręcz­
ne nie wykazywały tale minimalnej 
różnicy.

Wyniki zjazdu kobiet: 1. Grocholska Pol. 
— 2:14,0, 2. Kowalska Pol. — 2:17,2, 3. Mo- 
serova CSR — 2:17,50, 4. Stepkówna Pol.- 
2:17,58, 5. Kodelska Pol. — 2:18,4, 6. Par­
mova CSR — 2:19,2.

Doskonała zawodniczka węgierska Szen­
dredy zajęła ósme miejsce z czasem 2:28,9. 
Na dziesiątym miejscu znalazła się Baków- 
na Pol. — 2:29,8, na dwunastym Bujaków- 
rra Poi. — 2:36,2.

Tego samego dnia odbyło się spo­
tkanie delegacji drużyn Polski, Ru­
munii, CSR i NRD. W niezwykle ser 
dccznej atmosferze przedstawiciele 
młodzieży akademickiej tych krajów 
spędzili kilka godzin na przyjaciel­
skiej pogawędce, a następnie po od­
śpiewaniu ludowych pieśni polskich, 
rumuńskich, czechosłowackich i nie­
mieckich, zakończyli wspólnie spę­
dzony wieczór odśpiewaniem hymnu 
młodzieży demokratycznej.

Fotkid medali 
w Poiana

ZSRR 
CSR 
Polska 
Rumcnla 
Węgry 
Finlandia 
Bułgaria 
NRD

Razem
38
16

Złote Srebrne Brąz.
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Okruszki iurniejowe
„Klatka" dla odsiadywania minut 

karnych cieszy się sporą popular­
nością. Wielu zazoodników, scho­
dząc z lodu, robi jednak miny nie- 
winiątek, mając pretensje do sę­
dziów, a nie do siebie.

Nie martw się, odpoczniesz 
trochę — mówi w takich momen­
tach wielu działaczy, zamiast wy­
raźnie wyjaśnić graczowi za co go 
usunięto.

7 pierwszych miejsc!
POIANA STALIN, 6.2. (Tel. wł.) W 

szóstym dniu Akademickich Zimo­
wych Mistrzostw Świata rozegrano 
slalom dla mężczyzn i kobiet punkto 
wany do kombinacji alpejskiej. Na 
starcie slalomu męskiego stanęło 28 
zawodników. Trasa była ciężka, 
szczególnie koło siódmej bramki od 
końca, gdzie wskutek promieni sło­
necznych śnieg topniał, tworząc ro­
dzaj rowu. Zjeżdżający zawodnicy 
zmuszeni byli przeskakiwać to miej­
sce i liczne upadki pogarszały ich 
wyniki.

Trasa slalomu miała 400 m długo­
ści przy różnicy wzniesień 150 m. Naj 
lepszy czas w tej konkurencji uzy­
skał Rumun Bara 1:37,4 (48,0 i 49,4). 
Na drugim miejscu uplasowali się 
Dziedzic — 1:39,6 (49,4 i 50,2), 3) Kai 
pala (Finl.) — 1:42,4; 4) Boh Dalek 
(CSR) — 1:44,6; 5) Rój — 1:45,1; 6) 
Popieluch — 1:46,0; 7) Juga (Rum.) 
— 1:46,4; 8) Dymitrow (Bułg.) —
1:46,6. Józef Marusarz był dziewią­
ty, a Fronek Gąsienica dziesiąty.

Stefan Dziedzic, który frygrał 
bieg zjazdowy, a w slalomie zajął

drugie miejsce, zdobył tytuł Akade 
mickiego Mistrza Świata kombina 
cji alpejskiej.
W slalomie kobiecym najlepiej z 

naszych zawodniczek wypadła Kodel 
ska, która zajęła czwarte miejsce. 
Grocholska pojechała w pierwszej 
kolejce pewnie i uzyskała najlepszy 
czas z Polek 56.0. Ponieważ Mose- 
rowa (CSR) uzyskała lepszy od niej 
wynik 52,5. Polka w drugiej kolejce 
pojechała bardzo ostro. Niestety upa 
dła, musiała 30 metrów wracać pod 
górę, aby prawidłowo minąć bramkę, 
za której ominięcie otrzymała 5 sek. 
karnych. W rezultacie otrzymała sła 
by czas 1:20.9, który pozbawił ją pew 
nego drugiego miejsca kombinacji 
alpejskiej.

Oprócz zwyciężczyni slalomu Mo- 
serewej dobrze pojechała Szendredy 
(Węgry), która uplasowała się na dru 
gim miejscu.

Moserowa, CSR — 1:48,3 2) Szen­
dredy, Węgry — 2:04,4 3) Parmova, 
CSR — 2:05,9 4) Kodelska — 2:11,5 
5) Kowalska — 2:14,6 6) Elmar, CSR 
— 2:19,6 7) Grocholska — 2:21,9.

Mistrzynią kombinacji alpejskiej 
została doskonała Moserowa.

W jeździe szybkiej na lodzie repre 
zentanci ZSRR święcili dalsze wspa­
niałe sukcesy. Uzyskane przez-nich 
wyniki są nowymi akademickimi re­
kordami świata. Ponadto dwukrotnie 
pobity został rekord ZSRR w biegu 
mężczyzn na 1500 metrów.

Najpierw ustanowił go Gołowczen 
ko, uzyskując czas 2:21,0, a następnie 
Griszin — 2:19,3. O wysokiej klasie 
łyżwiarzy i łyżwiarek radzieckich 
najlepiej świadczy fakt, że ze star­
tujących 7 zawodników i 7 zawodni­
czek zajmowało w każdej konkuren­
cji 7 pierwszych miejsc.

1000 m kob,: 1. Awdonina 1:43,2, 2. Don­
czenko 1:44,9, 3. Menszowa 1:45,0, 4. Bog­
danowa 1:45,3, 5. Postnikowa 1:46,0, 6. Leon 
tiewa 1:48,5.

3.000 m kob.: 1. Menszowa 5:55,5, 2. Aw- 
donlna 5:57,8, 3. Donczenko 6:01,9, 4. Bog­
danowa 6:03,3, 5. Czurkina 6:07,3, 6. Leon- 
tiewa 6:08,1.

W punktacji ogólnej: 1. Awdonina 216,433 
pkt., 2. Menszowa 217,150, 3. Bogdanowa 
219,633, 4. Donczenko 219,734, 5. Postnikowa 
225,617 I Leontiewa 230,800.

Biegamy m sztywnych nogach
Rozmowa z radzieckim trenerem

1.500 m mężcz.: 
Iowczenko 2:20,4, 
Pawłów 2:22,1, 5. 
no w 2:22,8.

5.000 m męicz.: 
Pawłów 8:44,9, 3. 
giejew 8:55,3, 5. 
zin 9:04,9.

1. Griszin 2:19,3, 2. Go-
3. Sergiejew 2:21,1, 4.

Berezin 2:22,2, 6. Mamo-

1. Golowczenko 8:44,1, 2. 
Mamonow 8:52,1, 4. Ser- 
Biełajew 9:00,4, 6. Bere-

W punktacji ogólnej: Golowczenko

POIANA, 7.2. (Tel. wł.) — Tre­
ner radziecki Letford zadowolony 
jest z wyników łyżwiarzy radziec­
kich. Cała drużyna spisała się jego 
zdaniem doskonale. Wszyscy za­
wodnicy zajmowali nie tylko pier­
wsze miejsca, ale osiągali wyniki 
na poziomie międzynarodowym, w 
biegach zwłaszcza na 500, 1.500 i 
3 tys. m. Najlepszymi łyżwiarza­
mi w wyrównanym zespole radziec 
kim byli 19-letni Griszin i Gołow 
czenko. Doskonale spisała się rów­
nież drużyna łyżwiarska z 18-Ietni 
mi Donczenko i Menszową na cze­
le. Do Igrzysk sportowcy radziec­
cy przygotowywali się już w lecie. 
Przeprowadzano ćwiczenia gimna­
styczne, konkurencje lekkoatletycz 
ne oraz kolarstwo i pływanie.
Wyniki uzyskane przez zawodnicz 

kj radzieckie dowodzą, jak twierdzi 
trener, że dziewczęta te mogłyby z 
powodzeniem startować na mistrzo­
stwach świata. Trener Letford przy­
pomina, że podczas mistrzostw świa­
ta w jeździe szybkiej 17-letnia Men 
szowa zajęła trzecie miejsce wśród 
juniorek w biegu na 5 tys. m. Do­
tychczas Menszowa trenowała długie 
dystanse. Obecnie jednak, dzięki wy­
tężonej pracy, poprawiła również 
sprinty, co pozwoliło jej uzyskać do­
bre miejsce w ogólnej klasyfikacji 
Igrzysk. ■

Zapytany o znaczenie Igrzysk tre­
ner Letford oświadczył, że umożli-

Uczmy się na wzorach radzieckich I
—'J I

zasłużony ntitsrz sportu

Praca decyduje o sukcesie

wiły orie studentom państw demokra 
cji ludowej i krajów kapitalistycz­
nych zaprzyjaźnienie się, poznanie 
warunków w jakich żyją. Zacieśnia­
jące się coraz bardziej więzy przy­
jaźni między sportowcami różnych 
krajów, służą jednocześnie ich dąże­
niu do utrzymania pokoju.

Trener radziecki Garpow jest za­
dowolony z wyników osiągniętych 
przez biegaczy. Podkreśla on, że do 
zawodów sportowcy radzieccy przy­
gotowywali się b. poważnie, po raz 
pierwszy bowiem startowali w Igrzy 
skach akademickich i nie wfpflzieli 
na jak silnych przeciwników natra­
fią. Wśród uzyskanych wyników tre­
ner radziecki podkreśla szczególnie 
osiągnięcia Oliaszewa, Terentiewa i 
Morozowa. Zawodnicy ci startowali 
po raz pierwszy na międzynarodo­
wych zawodach i mimo dość ciężkich 
warunków potrafili uzyskać wyniki 
wysokiej klasy, jakich dotychczas u 
siebie nie osiągali. M. in. zwycięzca 
biegu na 18 km Oliaszew poprawił o 
ponad 2 min. najlepszy dotychczaso­
wy czas Związku Radzieckiego na 
tym dystansie, choć w Poianie trasa 
była trudniejsza.

Z zawodników zagranicznych do 
biegu najlepiej przygotowani byli Pi 
nowie, Czechosłowacy i Rumuni.

Ci ostatni przygotowywani byli 
przez trenerów radzieckich, którzy 
pomagali w ten • sposób młodej dru­
żynie rumuńskiej zdobyć odpowie­
dnie wyszkolenie techniczne i uzyski 
wać wyniki na dobrym poziomie. 
KILKA SŁGW O NAS

Polacy, w przeciwieństwie do 
zjazdów i slalomu, w których pre­
zentują, wysoki poziom, wyraźnie 
zaniedbali biegi. Jako główną wa­
dę naszych zawodników trener ra­
dziecki wy mienia Elą pczycję (szty 
wne nogi zamiast lekko zgięte, 
przy w przód pochylonym tułowiu)

oraz niewykorzystanie zarówno od­
bicia z nogi zakroeznej, jak i kij­
ków. Kijki są prowadzone tylko 
do biodra, natomiast u klasowego 
biegacza ręka powinna przechodzić 
znacznie dalej do tyłu.

Obaj trenerzy podkreślają ser­
deczne przyjęcie z jakim spotkali 
się ze strony startującej młodzieży. 
Wspólne spotkania pozwoliły spor­
towcom radzieckim poznać się z 
kolegami z innych krajów, wymię 
nić poglądy, by po powrocie do do­
mu opowiedzieć kolegom jak po 
przyjacielsku żyli na obozie studen

194,660, pkt., 2. Pawłów 194,757, 3. Sergie- 
jew 195,980, 4. Griszin 196,443, 5. Mamonow 
197,722, 6. 'Berezin 198,840.

W jeździe szybkiej mężczyzn star­
towało 18 zawodników reprezentują­
cych ZSRR, Włochy, CSR, Węgry i 
Rumunię.

Narciarki radzieckie znowu po­
twierdziły swą bezapelacyjną wyż­
szość w biegach. W biegu na 8 km 
zajęły sześć pierwszych miejsc na 17 
startujących zawodniczek ż Finlan­
dii, CSR, Węgier, NRD i Anglii.

Wyniki: 1. Tołmaczewa — 40:29, 2. Wan- 
wina — 41:19, 3 i 4. Balowiewa i Jarmolen- 
ko — po 42:48, 5. Sarewa — 43:50, 6. Po­
powa 44:59

ci różnych krajów. T. Sz.

fmów...
Janów, to nie tylko sport. Janów, 

to „Kopalnia im. Wieczorka", w któ- 
Tej pracują znani w całej Polsce przo 
downicy pracy. Z „Wieczorka" wy­
szło tcielu znakomitych racjonalizato 
rów, z „Wieczorka" też są nasi spor­
towcy, którzy marzą jednakowo o 
sukcesach na lodowisku i w kopalni.

Wkrótce powstaną u nas produk­
cyjne brygady sportowców. Za kilka 
juz może dni hokeiści będą rywali­
zowali z piłkarzami, pływacy z za­
paśnikami itd. ■—- snuje swe myśli 
iciccprzcro. klubu Gansiniec Walter, 
rodzony brat Ferdka, pracujący tak 
samo na „Wieczorku".

Kg®

Oswoicie turnieju
KATOWICE, 5.11 (tel. wł.). — „W 

imieniu GKKF witam reprezentacje 
AZS, Zrzeszeń Sportowych Związ­
ków Zawodowych, CWKS i Gwardii, 
które za chwilę rozpoczną rozgrywki 
o mistrzostwo Polski na rok 1951 w 
hokeju—powiedział sekretarz Szem- 
berg.

Rozgrywki te są częścią organizo­
wanych w tym roku po raz pierwszy 
Zimowych Mistrzostw Zrzeszeń Spor­
towych, które stać się mają przeglą­
dem dorobku i osiągnięć ludowego 
sportu polskiego oraz manifestacją 
nierozerwalnego powiązania ruchu 
sportowego ze zwycięsko prowadzoną 
przez naród Peiski walką o realizację 
Planu 6-lełniego i o pokój.

Mistrzostwa rozgrywają się w 
chwili, kiedy wobec zbrodniczych 
knowań i zbrodniczych czynów ame-

W OSTATNICH latach zwrócił 
na siebie uwagę młody nar­

ciarz, mistrz sportu W, Oliaszew, 
Przyczyną tego były jego zwycię­
stwa na wszystkich bez wyjątku 

dystansach. Niektórzy „specjaliś- 
liśd“ nazywają niekiedy Oliaszewa 
„zdrową maszyną" i usiłują wyjaś­
nić jego sukcesy niezwykłą siłą 
Oliaszewa.

Czy to jest prawda? Na pewno 
nie. Oliaszew posiada wspaniałe wa 
runki fizyczne, podobne jednak ma 
ją jego konkurenci, których on 
zwycięża.

Ci „specjaliści" nieć hcą zrozu­
mieć, że skromny i pełen woli zwy­
cięstwa Oliaszew w ostatnich czte 
rech latach zrobił tak wielkie 
postępy dzięki żmudnej i wytrwałej 
pracy, dzięki wspaniałemu opano­
waniu wszystkich tajników narciar 
stwa.

Jak wygląda technika biegu Olia 
siewa na nartach? Oto poszczegól­
ne fazy.

■ 1, Pchnięcie lewą nogą i prawą 
ręką zakończone, Noga została wy­
prostowana a ręka wyciągnięta do 
tyłu, Lewa ręka jest podniesiona 
teraz do przodu, środek ciężkości 
przenosi się na prawą nogę i Ol- 
liaszew zaczyna się na niej ślizgać.

2, W rezultacie silnego pchnięcia 
lewa narta oderwała się od śniegu. 
Narta dotyka, śniegu tylko swoim

dziobem. Ciężar dala spoczywa na 
prawej nodze, lewa ręka miękko 
stawia kijek w najbardziej wygod­
nym położeniu (przy dziobie w przód 
wysuniętej narty), Prawa ręka 
rozluźniona miękkim ruchem pod­
nosi się do przodu.

3. Ślizganie na prawej narcie 
przedłuża się. Lewa noga dociąga­
na jest do prawej. Prawa ręka ze 
stopniowym wzrostem siły wykonu 
je podpór. U większości narciarzy 
pchnięcie zakańcza się już w tym 
położeniu, co jest błędne. Oliaszew 
dopiero od togo momentu wkłada 
w podpór całą siłę. Lewa ręka prze
dłużą ruch do przodu, 
mięśnie są rozluźnione, 
odpoczywa.

Jj. Następne pchnięcie

Wszystkie 
Oliaszew

prawą no-
gą. Oliaszew napięty jest jak sprę­
żyna gotowa do rozkręcenia się. Le 
wą nogę dociąga do prawej nieco 
wysuwając ją w przód i przygoto­
wuje ją do przyjęcia ciężaru ciała. 
Prawa noga rozpoczyna pchnięcie. 
Lewa ręka od biodra przesuwa się 
dalej do tyłu z niewielkim zwrotem 
kiści do wewnątrz; pchnięcie osią­
ga maksymalną siłę. Prawa ręka 
podnosi się do przodu.

Ta technika plus racjonalny tre­
ning zrobiły z radzieckiego narcia­
rza rekordzistę, wielokrotnego mi­
strza ZSRR i mistrza świata.

Koaelakowa 
bi|e 
hakowej

MOSKWA. Z okazji otwarcia nowo­
czesnego lodowiska w stolicy Republiki 
Kirgizkiej Alma-Ata (na wys. 1650 m 
ponad poziomem morza) odbyły się wiel­
kie zawody łyżwiarskie w jeździe szyb­
kiej i udziałem czołowych zawodników 
i zawodniczek radzieckich.

Na zawodach pobito 6 rekordów 
Związku Radzieckiego, z których jeden 
lepszy jest ód oficjalnego rekordu 
świata.

Reprezentantka Leningradu Konda- 
kowa ustanowiła nowe rekordy ZSRR 
w biegu na 500 m wynikiem — 47,6 
sek. oraz w biegu na 1.000 m — 
1:36,8 min. Ten ostatni rezultat lep­
szy jest od dotychczasowego rekordu 
ZSRR Isakowej o 4,4 sek. oraz od re­
kordu świata Schon — Nielsen (Nor­
wegia) — o 2,4 sek. Kondakowa po­
prawiła również o 2,5 pkt. rekord 
ZSRR w wieloboju łyżwiarskim, uzy­
skując 210,413 pkt.
W konkurencji męskiej trzy rekordy 

ZSRR pobił Proszin (Moskwa): w biegu 
na 1.500 m — wynikiem 2:17,2 min., 
w biegu na 5.000 m—8:23,5 min. oraz 
W wieloboju łyżwiarskim—195,933 pkt.

AZS — Jędrzejczyk, Dzianet, Mazurkie­
wicz, Iwanojko, łącz, Urbański, Prymke, 
Andruszkiewicz, Chojnacki, Dybowski M., 
Idonkiewicz, Dworzyńsld, Czugajewski.

BUDOWLANI — Kajzor, Głuchowski, Dru- 
żyński, Trojanowski, Czech, Skromitiowlcz, 
Iwańcow, Pacner I I II, żolędziuk, Kubicz, 
Sfrociak, Szmyda, latus, Walon.

CWKS — Przożdziccki (lamer), Bronowicz, 
Chodakowski, Więcek, Palus, świcarz, Do- 
lewski, ślusarczyk, Antuszev/lcz, Głowacki, 
Ginter, Koporczynski, Przybyłowskl.

GÓRNIK — Węgrzyn (Gburek I), Janusze­
wicz, Ulman, Dangncr, Pęczek, Poleś, Gan- 
slniec, Gburek II, Wróbel II, Wróbel |, 
Wróbel III.

GWARDIA — Sienkiewicz, Czyżewski, Ka. 
rzyński, Mazur, Dziubiński, Cisowski, Kotm, 
Zieliński, Pytkiowicz, Koiaba, Wiśniewski, 
Skiba, Sicmplewski, Howak.

KOLEJARZ — Trenk, Zieliński, Brzoski I, 
Kucharski, Głowiński, • Dybowski, Rypyść, 
Brzeski łł. Osmański, Kukawka, Polak, Kwa­
śniewski, Masłowski, Głachura.

OGNIWO — Maciejko (Kapusta), Peter, 
Szwabental, Nowatarski, Kopczyński I, Hut- 
ta, Gojny, Hanzłlk, Paluch, Masełko, Wol- 
kcwzkł, Nikodemowlcz, Masaczyński, Kop­
czyński II.

STAL — Bratek, Imlołczyk, Maślak, Skar­
żyński I, Bugdoł, Jasiński, Skarżyński II,
Ziaja, Olszowski, Wycisk, Kandzla, Wa­
dowski.

SPÓJNIA — Wojlutowlez (Krajewski), An- 
tuszowicz II, Behounok, Chmura, Tarczoń, 
Lipkowskl, Sławiński, Sklerowski, Batcerek, 
Hoffmokl, Stachora, Stefański, Stanach, 
Florczyk.

UNIA — Koćząb (Szlendak), Prorok, Zie­
liński, Pociecha, Mańka, Icweekl, Csorich, 
Jożak, Nowak, Burda, Janiczko, Markiel, 
Kurek.

rykańskich imperialistów, konieczna 
jest mobilizacja wszystkich sił postę­
pu, skupienie ich wokół przodującego 
w tej walce Związku Radzieckiego i 
chorążego pokoju — Józefa Stalina.". 
Przy dźwiękach hymnu narodowego 

Wołkowski i Jerzak wciągnęli na ma­
szty flagi narodowe.

Następnie, w imieniu sportowców, 
uczestników zimowych mistrzostw, prze­
mawiał Gburek I (Górnik)—przodownik 
pracy. Zapewnił on, że sportowcy polscy 
dołożę jak największych starań w walce 
o umosowienie sportu, przyczynia się 
do szybszej realizacji zadań Planu 6-let- 
niego. Imieniem sportowców polskich 
zaprotestował on przeciwko rozwiązaniu 
na terenie Francji przez rząd Plevena 
postępowych światowych organizacji 
młodzieżowych i Związków Zawodo­
wych.

(s. s.)

W środę nu Torkacie
KATOWICE, 7.11. (Tel. wł.).

— Spójnia C:6 (3:0, 2:1, 5:5).
Niespodziewane zwycięstwo AZS. Akade. 

micy zagrali bardzo energicznie i wyko­
rzystali wszystkie dogodne do zdobycia 
bramek sytuacje. Spójnię prześladował 
pech. Mimo przewagi przez cały niemal 
czas gry i większych umiejętności spól- 
dzielcy zeszli z lodu pokonani i odpadli 
z rozgrywek, gdyż była to Ich druga po­
rażka.

Bramki dla AZS: Dybowski li i Zdankie­
wicz — po 3, Chojnacki — 2, dla Spójni: 
Lipkowskl I Tarczom - po 2, Chmura, Bal-
cerek — po 1.

Budowlani — Y/lóknlarz 7:1 (łsO, 4:0, 2:1).
Bramki dla Budowlanych: Czech — 3, Skroń 
klewicz, Trojanowski, Zabuz i Pocwa I —WŁÓKNIARZ — Styczyński (Frątczak), Ka­

miński, Kacprzak, Pruszklewicz, Major. ] po 1; dla Włókniarza - SzymańskT Nterór 
Mrówczyński, Szymański, Lewandowski, dzianka wielkiego kalibru. Budowlani za 
Kommkl’ P‘ C,’ma“¥ńsl<,' 0l«Vk- gfa" dobrze i odnieśli bezapelacyjne zwy- 
KOCzewskl. j cięstwo nad faworytem. ,

Torkat
Nasi korespondenci z lodowiska donon^

KATOWICE, 1.11. (Tel. wł.)
Górnik — Stel 5:1 (3:8. 1:1. 1:8). Bremkl 

dla óórnika: Poleś 2, Gburek. Janusżewlcz, 
Pęczek po 1, dla Stali — Skarżyński II. Są. 
dzlowali: Zarzycki I Eberhardt.

Najbardziej interesująco zapowiadające 
się spotkanie I rundy mistrzostw, ściągnę­
ło na trybuny Torkatu około 10.000 widzów 
(Połowę tego jak głoszą słuchy stanowili 
obywatele Janowa, z którego rekrutują 
się reprezentanci Górnika).

Stal już wygrywała z Górnikiem — mó­
wili zwolennicy Stali, Górnik odegra się 
za wszystkie porażki, dając dziś pokaz 
gry _ twierdzili sympatycy Górnika. Ra- 
cję mieli częściowo i jedni i drudzy. Stal 
wygrywała z Górnikiem, ale grała wtedy 
znacznie lepiej niż w tym meczu, Górnik 
wziął rewanż, ale nie dał pokazu dobrej 
gry.

Kierownictwo Stali popełniło bardzo po­
ważny błąd, wystawiając Skarżyńskiego II 
do ataku. Reprezentant Polski jest gra- 
czem, który musi rozkręcaj się, aby na­
brać pełnej szybkości I wtedy może być 
groźny dla bramkarza.

Kierownictwo Stali powinno pamiętać, że 
właściwym miejscem dla „Hiika" jest linia 
obrony, choćby nawet Skarżyński II myślał, 
że Jego obecność w ataku wpływa na pod­
niesienie bojowych walorów zespołu.

Zwycięzcy grali lepiej niż przed tygod­
niem z Włókniarzem, ale nie błysnęli jesz­
cze pełnię formy. W zespole ich wyróżnić 
należy Januszewicza, który grał na obro­
nie bardzo dobrze. Spełniając swą rolę w 
defensywie bez zarzutu, Januszewicz był 
motorem wielu akcji ofensywnych 1 sam 
kilka razy pięknie wyjechał pod bramkę 
Stali.

Pierwszy atak Górnika nie bardzo rozu­
mie Gansińca. Partnerzy nie wiedzieli czy 
raidy jego zakończą się strzałem, czy też 
podaniem. Odnosiło się wrażenie, że gdy­
by Poleś, kóry wykazuje znaczną poprawę 
formy, wiedział co zamierza Gansiniec, 
zwycięstwo Górników byłoby znacznie wyż­
sze.

SŁABY WYSTĘP CWKS
KATOWICE, 6.11. (Tel. wł.).

(t. >.j

CWKS Gwardia 5:0, (1:0, 2:0, 2:0).
Bramki zdobyli: Głowacki, Swicarz i Wię­
cek — po 1, Palus — 2. Sędziowali Micha­
lik i Bielecki.

Mecz ten miał odbyć się w niedzielę w 
Zakopanem. W ostatniej chwili przełożono 
go jednak do Katowic, co zmusiło orga­
nizatorów do wyznaczenia początku spot­
kania... na 8 rano. Termin ten nie był 
szczęśliwy dla miłośników hokeja, którzy 
nie mogli go oglądać, i zdaje się w rów­
nym stopniu dla graczy, którzy poruszali 
się po tafli w dość ospałym tempie.

CWKS mający w swej drużynie wielu 
członków kadry narodowej oraz graczy z 
b. dobrą przeszłością hokejową był zde­
cydowanym faworytem spotkania. Myślano, 
że CWKS rozniesie reprezentację Gwardii. 
A tymczasem na lodowisku było inaczej 
niż to można sądzić po wyniku. Gwardia 
ustępowała CWKS tylko nieznacznie.

KOLEJARZ MIMO ZWYCIĘSTWA 
NIE ZACHWYCIŁ

Kolejarz — AZS 11:4 (7:1, 2:1, 2:2). Bram-
ski — 2; dla Kolejarza — Omsański 
ski — 2; dla Kolejarza — Osmański

3, 
3,

Rypyść i Dybowski I - po 2, Zieliński, Po­
lak, Kwaśniewski i Brzeski I! — po 1.

Mecz odbył się przed południem i tafla 
lodowa wskutek operacji słonecznej po­
garszała się z każdą tercję. Stęd też wy­
nik jest poniekąd rewelacją, jeśli się we­
źmie pod uwagę formę obu zespołów.

Kolejarz reprezentuje średni poziom, pod 
czas gdy AZS należy do najsłabszych dru­
żyn turnieju. Kolejarze o formie których 
dotarły do Katowic fantastyczne wieści 
pierwszym występem pokazali, że wiado­
mości te były mocno przesadzona. Zawod­
nicy chociaż dobrze przygotowani kondy­
cyjnie wrócili do starej nawyczkl gry 
wszerz, co już dzisiaj w naszym hokeju 
nie może przynieść sukcesów na większą 
Ska|ę. 0 b j

UNIA GROMI BUDOWLANYCH.

Unia — Budowlani 18:1 (8:0, 7:0, 5:1). 
Bramki dla Unii: Burda i Lewaeki — po 5, 
Jeżek — 3, Janiczko — 2, Pociecha, No­
wak, Csorich — po 1; dla Budowlanych: 
Trojanowski. Sędziowali: Ferenc i Roma­
nowski.

Unia pokazała grę na dobrym poziomie, 
demonstrując hokej w nowoczesnym wy­
daniu. Wszyscy zawodnicy są w dobrej 
formie i prezentują się znacznie korzystniej 
niż przed dwoma miesiącami. Widać, że 
przeszli gruntowną zaprawę pod okiem 
dobrego fachowca.

Bardzo dobrze grali Csorich, Lewacki, 
Burda i Szlendak w bramce. Osobne słowa 
należą się leżakowi. Młody ten zawodnik 
poczynił duże postępy w dziedzinie tech- 
niki a przy tym zmężniał, nabrał pewności 
sie e 1 z nałożonych na niego obowiąz­
ków wywiązuje się bez zarzutu. Młodzi 
kryniczanie — Pociecha, Nowak, Prorok też 
wyraźnie się poprawili.

Budowlani mimo wysokiej porażki, po- 
s awą swą sprawili milą niespodziankę. 
Nie zareprezentowali co prawda wysokich 
walorów technicznych, nie mniej dobrze 
eźdzdi na łyżwach, grali ambitnie i w wie 

lu akcjach widać było myśl przewodnią. 
Nie bez wpływu na wynik spotkania była 
stosunkowo słaba gra bramkarza.
« (L b )

...A OGNIWO - SPÓJNIĘ

Ogniwo — Spójnia 18:0 (6:0, 
Bramki dla Ogniwa — Paluch _
5, Wołkowski — 3, Masełko 
i Masaczyński — p0 1. 
Eberhardt i Przewięda;

9:0, 5:0) 
6, Huta

— 2, Gojn 
Sędziowali;

Ogniwo nie miało większych trudności 
Mich^>vWnikiem" DrUŻyna ferowana przez 
kl s,osunk°*° niewiel­
ką ilość błędów taktycznych Zawodnicy 
dobrze pouczeni potrafią na meczu wyko­
rzystać wiadomości zdobyte na treningach, 
stąd tez gra Ogniwa pełna myśli ,| 
nych pociągnięć strategicznych Jest 
dla oka.

uda: 
mila

Ognlwo gra trzema atakami przy 
Pierwszy w składzie Pa|uch, 
L°ekSp i nailep"v- ° s,rzelcu e 
rinki h oslaleczn^ 0P>nl9 wydamy po dokładniejszej obserwacji na tle silniej’ 
szego przeciwnika. J

czym 
Wol-

na ambitną grę. '
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““ „ Przeglądu Sportowego8*

Helena v’9g^ w 1950 r.

1. Helena Rakoczy 
pkt. 53.096

2. Emil Kiszka 
pkt. 45.580

8. Władysław Skonecki 
pkt. 42.220

4. Irena Kempówna
pkt. 30.056

5. Zygmunt Chychla 
pkt. 28.319

Po trzech latach prowadzi
Na 5703 
odpowiedzi 
20 dobrych

Na konkurs-plebiscyt na najlep­
szego sportowca. Polski w roku 1950 
przysłano 5.103 odpowiedzi. Jede­
naście z nich unieważniono, ponie­
waż czytelnicy głosowali niezgod­
nie z regulaminem konkursu (wy­
mieniano np. nazwiska nieistnieją­
ce lub nieaktualne, nazwy klubów,, 
nie typowano pełnej dziesiątki).

Odpowiedzi, nadesłanych nie na 
kuponach (w ilości 23) nie braliś­
my również pod uwagę.

Odpowiedzi tzw. trafnych, zgod­
nych z ostateczną kolejnością, na 
destuno 20. Dwie z odpowiedzi zo­
stały -.wyeliminowane z losowania o 
pierwszą nagrodę, ponieważ autor 
nadesłał trzy prawidłowo ustalone 
listy.

Autorem tych trzech trafnych 
odpowiedzi jest Jan Szymaniak.

PUCHAR „Przeglądu Sportowego" 
dla najlepszego sportowca Polski 

w latach 1948 — 1952 czeka na wła­
ściciela. Miniatury jego są już w posia­
daniu Antkiewicza i Stawczyka. Za zdo­
bycie pierwszego miejsca w konkursie 
na rok 1950 otrzyma miniaturkę pucha­
ru zasłużona mistrzyni sportu Helena 
Rakoczy.

Po 3 latach walki o puchar na czoło 
iwysunął się Skonecki. Zwycięzca David- 
sena i Asbotha zdobywca w tym roku 8 
pkit. za trzecie miejsce wysunął się przed 
dotychczas przodującego Adamczyka.

Skonecki i Adamczyk są w pełni sił. 
W swej karierze sportowej nie powie­
dzieli oni ostatniego słowa. Jednego i 
drugiego stać na wyniki, które sportowi 
polskiemu powinny przynieść wiele chwa 
ły. Stać na wysokie, wartościowe rezulta­
ty i innych, którzy w klasyfikacji za trzy 
lata znajdują się na czołowych pozy­
cjach.

W tej chwili nie można przesądzić lo­
sów pucharu. Rok 1951 i 1952 mogą w

klasyfikacji przynieść olbrzymie zmiany. 
Zależy wszystko od wyników, jakie będą 
osiągali czołowi nasi sportowcy. My ży­
czymy im — jak najlepszych rezultatów.

Klasyfikacja, po trzech latach walki 
o puchar „Przeglądu Sportowego" dla 
najlepszego sportowca Polski przedstawia 
się następująco:

pkt.
1. Władysław Skonecki 15
2. Edward Adamczyk 14
3. Alfred Smoczyk 1 1
4. Helena Rakoczy 10

Aleksy Antkiewicz 10
Zdobysław Stawczyk 10

7. Mieczysław Łomowski 9
Janusz Kasperczak 9
Emil Kiszka 9

‘'-"^''Zygmunt Chychła’ ' 9
11. Jadwiga Wajsówna S

Franciszek Szymura 8
13. Irena Kempówna 7

Tadeusz Pcrpan 7
Roger Verey 7

16. Gerard Cieślik 6

Czytelnicy glosowali 
na 241 sportowców

PRZED miesiącem mniej więcej po- I 
daliśmy czytelnikom rezultaty po | 

nadejściu pierwszych paruset kuponów. 
Kolejność była wtedy następująca: Ra­
koczy, Kiszka, Skonecki, Bregulanka, 
Kempówna, Chychła, Smoczyk, Gremiów 
ski, Cieślik, Wrzesiński, Adamczyk, Ka­
sperczak, Szymurą, Reindlowa, Jędrze­
jowska, Borucz, Jurowicz, Stawczyk, 
Antkiewicz, Łomowski.

Od czasu podania tej listy nazwiska 
pierwszej dziesiątki pozostały te same. 
Zmieniła się jedynie ich kolejność.

Mówiąc o pierwszej dziesiątce należy 
zaznaczyć, że odniosła ona w głosowa­
niu olbrzymi sukces. Rakoczy, Kiszka, 
Skonecki, Kempówna, Chychła, Bregu­
lanka, Smoczyk, Gremlowski, Cieślik i 
Wrzesiński zgromadziły 90% możliwych 
do zdobycia punktów. Zaledwie 10% 
punktów zostało rozdzielonych między 
resztę sportowców. Fakt ten dowodzi 
najlepiej, że dziesiątka ma zdecydowa­
ną przewagę. Spotkamy ich nazwiska 
prawie na każdym kuponie, ale w kolej­
ności dość różnej. Kuponów z jednym 
błędem — przestawienie kolejności tylko 
jednego nazwiska lub umieszczenie na 
dziesiątym miejscu np. Reindlowej czy 
Jędrzejowskiej jest kilkadziesiąt na 1000 
odpowiedzi.

FINISZ SZYBOWNIKA
Patrząc na zmiany od pierwszych dni 

konkursowych należy podkreślić wspa­
niały finisz Brzuski. Początkowo rekor­
dzista świata w szybownictwie znajdował 
się dość daleko. Mniej więcej od połowy 
okresu konkursowego Brzuska zaczął fi­
niszować i ostatecznie wylądował na 
14 miejscu.

Miejsca w następnych dziesiątkach 
zajęli: Od 21 do 30: Mach, Łomowski, 
Wójcik, Patyński, Toboła, Kocerka, Ko­
łeczek, Kalbarczyk, Weinberg, Olejni­
czak.

Od 31 do 40: Grzechowiak, Anioła, 
Sałyga, Góra, Kula, Marusarz Stanisław, 
Gracz, Rączewska, Dzikówna, Krzep­
towski.

Od 41 do 50: Dobranowska, Verey, 
Lesiński, Dobrowolski, Żymirski, Brun 
Stanisław, Wrocławski (motocyklista), 
Kolczyński, Wrocławski (łyżwiarz), Stat- 
kiewicz.

Od 51 do 60: Spychajowa, Englisz, 
Kielas, Wiśniewski, Otręba, Grzelak, 
Gansiniec, Dziedzic, Skromny, Głażew- 
ska.

Od 61 do 70: Korban, Piątek, Krzyża­
nowski, Maciejko, Balcarek, Fokt, Pro- 
niewicz, Soczewiński, Ziajówna, Moroń- 
czyk.

Od 71 do 80: Suszczyk, Masłowski, 
Kiszkurno, Antczak, Parpon, Procel, 
Bek, Szneider, Hadasik i Praski.

Od 81 — 90: Dąbrowski, Skarżyński, 
Moderówna, Potrzebowski, Tajner, Zię­
tek, Sobik, Zakrzewska, Gaj, Gaca.

Od 91 do 100: Nowara, Grzywocz, 
Zabłocki, Wojewódzka, Wróbel, Gędłek, 
Jaworski, Gołaś, Hennek, Rybicki.

241 NAZWISK
Na pierwszym miejscu w drugiej set­

ce znajduje się weteran hokeja Wołkow- 
ski.

Na liście sportowców, na których gło­
sowali nosi czytelnicy widzimy 241 na­
zwisk. Nie brak wśród nich ani jednego 
z wybitniejszych sportowców, ale są i ta­
kie, które znane są najprawdopodobniej 
tylko głosującemu.

OCENIAJĄC na podstawie konkursu 
osiągnięcia naszych sportowców 

możemy dojść do przekonania, że najle­
piej spisywali się w roku ubiegłym lek­
koatleci i bokserzy. Wśród 20 czoło­
wych sportowców mają oni po czterech 
przedstawicieli.

Piłkarzy widzimy trzech, tenis repre­
zentują dwie osoby, szybownictwo — 
dwie, gimnastykę — 2, motocyklizm — 
jedna, kolarstwo — jedna, pływanie — 
jedna.

Najwięcej lekkoatletów notujemy tak­
że w drugiej setce. Jest ich aż 22 przy 
19 piłkarzach, 13 pływakach i 9 bokse­
rach.

------Rower —
pierwszą nagrodą

PODAJEMY poniżej zgo­
dnie z zapowiedzią li­

stę 20 nagród dla czytelni­
ków, zwycięzców w konkur­
sie - plebiscycie.

Oto pierwsza dziesiątka 
nagród:

1. Rower,
2.

3.
4.
5.

6.
7.
8.

9.

10.

Komplet narciarski 
(narty i buty), 
Buty narciarskie. 
Piłka futbolowa, 
Komplet siatkówki 
(piłka i siatka), 
Piłka siatkowa, 
Piłka siatkowa, 
Komplet do ping-
ponga,
Komplet do ping-

ponga,
Komplet do. ping-
ponga,

Drugą dziesiątkę nagród 
stanowią książki. O przyzna- 
niu nagród zdecyduje loso­
wanie.

17. Magdalena Bregulanka 5
Teodor Kocerka 5

19. Gotfryd Gremlowski 3
20. Wacław Wójcik 2
21. Wacław Wrzesiński 1

Podajemy jeszcze wyniki głosowania 
w latach poprzednich:

ROK 1948
1. Antkiewicz 29.395; 2. tarnowski 27.741;

3. Wajrówna 24.356; 4. Szymura 23.422; 5. 
Adamczyk 21.435; 6. Parpan 13.519; 7. Ve­
rey 6.101; 8. Chychła 6.031; 9. Wójcik — 
4.652; 10. Skonecki 4.259.

ROK IW

1. Stawczyk 49.212; 2. Kasperczak 45.739; 
3. Adamczyk 40.074; 4. Smoczyk 34.053; 5. 
Skonecki 26.404; 6. Kocerka 21.605 ; 7. Cie­
ślik 14.235; 8. Verey 11.112; 9. Parpan 8.751; 
10. Szymura 6.858.

Historia 20
bezbłędnych kuponów

KIEDY komisja konkursowa za­
kończyła obliczanie głosów i 

"Usta!oWa“żoStała kblźjhość 10 nojlep- 
szych' sportowców'polskich w roku’ 
1950, wyłoniło się nowe zadanie. Na 
leżało z 5.292 kuponów wybrać odpo­
wiedzi bezbłędne. Kuponów takich 
znalazło się 20.
Przysłali je: Bolesław Pruszyński, Zie-

łona Góra, 1 Maja 30, Zbigniew Zasoń, 
Ostrowiec, Orlicz-Dreszera 18, Krzysztof 
Kolczyński, Poznań, Wyspiańskiego 
14/11, Bogdan Ziemski, Warszawa, al. 
Jerozolimskie 43, Wiesław Orłowski, 
Amichm (?) pod Warszawą, poczta Je­
ziorna, posesja Natansona.

Edmund Hepka, Gdańsk - Siedlce, 
Kartuska 39, Jan Szymaniak, Warszawa, 
Warecka 11, Ludwik Łaciak, Złotoryja, 
Stroma 7a, Zbigniew Sobótka (miejsco­
wość nie podano), Goraszewska 21 — 5, 
Stefan Kościelecki, Żnin, Śniadeckich 17,
Stanisław ...pnik (nazwisko nieczytelne), 
Kościerzyna, Wybickiego 2, Stefan Pak- 
sa, Sopot, Wybickiego 33, Bogdan Ko 
rzeniowski, Pasłęk, woj. olsztyńskie, Sta 
lina 32, Henryk Kaczorek, Białogard, 
Żymierskiego 8, Leonard Reipold, Głow­
no, Wyspiańskiego 20, Jerzy Hałasa, 
Chełm Lubelski, Reformacka 7, Broni­
sław Nosal, Góra Śląska, woj. Wrocław, 
Bieruta 9, Zdzisław Walczak, Socha­
czew, Osiedle Kolejowe nr 1.

Trzy odpowiedzi bezbłędne przysłał 
ob. Jan Szymaniak z Warszawy. Za 
dwie otrzyma on nagrody w postaci ksią 
żek, trzeci kupon przeznaczono do lo­
sowania roweru.

Puchar „Przeglądu Sportowego" 
dla najlepszego sportowca Polski

ni. Mimo wielu apelów o wyraźne pisa­
nie., nazwisk nie tylko .sportowców, ale i 

‘własnych, spotykamy się. z nazwiskami- 
uczestników konkursu nie do odcyfro- 
wania.

Jeden np. z 18 kandydatów do zdo­
bycia roweru ma końcówkę nazwiska 
„puik". Całe szczęście, że konkursowicz 
nie zapomniał napisać trochę wyraźniej
imienia i adresu. Bo gdyby tak zrobił z 
imieniem i adresem jok z nazwiskiem, 
mielibyśmy nie lada kłopot.

Ob. Stanisława .... puika z Kościerzy­
ny,, zamieszkałego przy ul. Wybickiego 
2, prosimy o dokładne podanie swego na 
zwiska.

Ob. Zbigniewa Sobótkę prosimy o do­
kładne podanie adresu. O to samo pro­
simy ob. Wiesława Orłowskiego, za­
mieszkałego w miejscowości nie do od­
czytania.

i |
i Wyniki konkursu

4 nu najlepszy | 
j artykuł gazetek

TĄ ONKURB na najlepszy arty | 
J 11 kuł w gazetkach ściennych E 
’został zakończony. W wyniku gło | 

jł sowania naszych czytelników zo- B 
| stała ustalona kolejność najlep- | 
szych artykułów na wystawie ga p 
zetek ściennych. Najwięcej gło- 

j | sów otrzymały następujące arty- 4 
J kuły: §

Ideologia sportowców radziec- M
| kich (gazetka „Bport“ — Za- a
j kładu szkolenia energetyki w I

I j Nysie). j
} 2. Masowość, źródłem wspania- i
| łych sukcesów sportu ZSRR
) (gazetka ZKS Górnik — Ra- i
1 dlin) I
j 3. Współpraca sportowców poi- |J skich i radzieckich (gazetka |
j ZKS Ogniwo — Płock). |
j Tylko dwu czytelników wypeł­
ni nilo kupony zgodnie z końcowym 
| rezultatem konkursu. Są to: 
1 Olszewski Henryk (prosimy o po- > 
j danie dokładnego adresu) oraz

19 Sipkowska Hanna.
i ! Między nich zostanie rozloso- 
i wana pierwsza i druga nagroda. 

. | Trzecią nagrodę otrzymuje Kur- 
'łnicki Andrzej, który kupon swój 
' J wypełnił, stawiając na drugim i g 

trzecim miejscu artykuły z ga- I
.^zetki Ogniwa płockiego. 8

6. Magdalena Bregulanka 

pkt 26.692

7. Alfred Smoczyk 
pkt. 20.858

8. Gotfryd Gremlowski 
pkt. 17.451

9. Gerard Cieślik 
pkt 10.722

10. Wacław Wrzesiński 
pkt. 6.233

Wszystkie zdjęcia wykonał — 
E. Franckowiak - API
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W czołowych pięściach bez zmian
(KORESPONDENCJA WŁASNA — BUDAPESZT)

Budapeszt, w lutym
Na podstawie licznych spotkań między­

państwowych kapitan związkowy Węg. ZB 
doszedł do wniosku, że najlepszy sposób

średnia: 1. Papp (lokomotiv), 
2. Sipoocz (lokomotiv).
3. Piachy (Vasas).
Papp w ubiegłym roku nie przegra! z , boksu.

chosłowakiem Rademacherem, Pappem 
oraz Homolyą. Jest to wle'kl talent, szko­
da tylko, że nie podchodzi poważnie do

przygotowania 
go spotkania 
dwóch drużyn, 
staMlej chwili

reprezentacji do poważne- 
to wystawienie pełnych 
klórych członkowie do o- 
nie wiedzę, czy wejdą w

nikim, pomimo że spotykał się z zawod­
nikami tego kalibru co Torma II, Bene III,

Kapocsi w tej wadze spisał slą znacz­
nie lepiej. Odniósł sześć zwycięstw, nie

Kolczyński ,czy Sllczew. Znamy doskonale ' ponosząc ani jednej porażki, 
tego sympatycznego boksera. Jest on Trrecie miej5Ce Homolyi sta

skład pierwszego zespołu. I
Węgierska kadra reprezentacyjna wyka- 

zała w ubiegłym sezonie o wiele lepszą 
kondycję, niż w lalach ubiegłych, lecz ' 
fachowcy zdają sobie doskonale sprawę, । 
ża pod względem techniki I taktyki istnie . 
ly poważne luki. Do Jednego z najwięk­
szych błędów węgierskich pięściarzy na- | 
leży nieumiejętność atakowania dolnych 
partii. Właśnie w tym sezonie trenerzy po- | 
łożą główny nacisk na wyplenienie tej ' 
wady.

Przyjrzyjmy się teraz bliżej klasyfikacji 
czołówki bokserskiej.

znów w formie, tylko dokucza mu jeszcze 
zwichnięty przed spotkaniem z Kolczyń­
skim wskazujący palec lewej ręki.

Sipoecz zupełnie załamał się pod ko­
niec sezonu. W ostatniej fazie przegrywał

Trzecie miejsce Homolyi stanowi dowód
słaboścl tej jrategorii. Bokser ten ogra­
nicza sztuką pięściarską do polowania na 
nokaut.

Jawne sędziowanie 
na mioSiz. Europy

W Paryżu zakończyły się obrady ko­
mitetu wykonawczego Międzynarodowe­
go Związku Bokserskiego (AIBA), na 
których omówiono przygotowania do 
bokserskich mistrzostw Europy (Medio­
lan 14 — 19 maja br.).

W myśl postanowień Komitetu Wy­
konawczego AIBA, na tegorocznych mi­
strzostwach Europy wprowadzone będzie 
pa raz pierwszy jawne sędziowanie.

Turniej odbędzie się w 1 0-ciu katego­
riach, przy czym ilość rezerwowych ogra 
niczono dla każdej drużyny do 6 zawod­
ników.

Bokserzy ligowi
przed trzecie? próbą

_ . . . j-?- J^ii-runo Stall.

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę odbędą 
się następujące mecze ligowe:

I Liga: 
Gwardia Gdańsk — Stal Poznań. 
Stal Chorzów — Kolejarz Gdańsk.
II Liga: r r
Kolejarz Poznań — Włókniarz Łódź.
Gwardia Wrocław — Stal Wrocław. 
Kolejarz Bydgoszcz — Budowlani My- 

sfowice.
OWKS Lublin — CWKS.
Najbardziej interesuje nos mecz W

Gdańsku, gdzie drużyna Stali. zmierzy 
Się z potężną Gwardią. Poznańscy bok­
serzy po niespodziewanym zwycięstwie 
nad chorzowską Stalą stali się beniamin-

Musza: 1. Bednal (Vasas).
2. Wagner (Kaposvari EDOSz).
3. Balasko (Gyoeri ETO).

walki z 
kami.

Piachy

zupełnie przeciętnymi przeciwni-

zupełnie niespostrzeżenie wylą-

kiem pierwszej ligi.
Mecz gdański stanie się przypuszczal­

nie dalszym egzaminem dla młodego 
boksera ciężkiej wagi — Wieczorka, kto 
ry ostatnio pokonał Drapałę. Wieczorek, 
jak się zdoje, nie będzie miał jednak 
pełnowartościowego- przeciwn.ka na 
Wybrzeżu.

Dobry mecz odbędzie się w Chorzo­
wie. Stal przegrała już dwa spotkania 
wyjazdowe i na własnym ringu dołoży 
wszelkich starań, aby nareszcie zdobyć 
dwa punkty. Nie będzie to jednak łat­
we spotkanie dla chorzowian. Wielu za 
wodników Stali zawiodło zarówno w 
Warszawie, jak i w Poznaniu. Może 
wreszcie na własnym ringu Ślązacy od­
najdą swą formę!

Drużyna Śląska jest w tej chwili po­
zbawiona rezerw i rozgląda się za po­
mocą z zewnątrz. Tak np. mówi się na 

। śiosku, że już w niedzielę zasili zespół 
długoręki Suszka, który w piórkowej 
zmierzy się z Soczewińskim lub Antko­
wiakiem,

WłTOlD WIEROMIEJ

dowal na trzecim miejscu. Bokser ten ma 
wielki talent i trener Adler Zsiga obiecu­
je zrobić z niego godnego następcę 
Pappa.

Półciężka: 1. Papp (lokomotiv),
2. Szalay (Kistext),
3. Szabo laszlo (Gyoeri Vasas).
I w tej wadze pozycja Dappa jest nie­

zachwiana. W kategorii tej występował na 
wet nieraz podczas spotkań międzynaro­
dowych. Drugi Szalay nie należy do mło­
dej generacji. Szabo w przeciągu roku 
zrobił kolosalne postępy, ale wystawle-

rozpoczynają finisz
s
alę

POTKANIA w trzech 
kówki szybkimi

Ko'ligach koszy- | źyn potknęła sią jeszcze przed swoim me- AZS W-wa (25JI.) oraz od spotkania
• ------ lejarz W-wa — AZS W'wa, które odbędziekrokami zbliżaj* czem w Poznaniu (25.11.).

Spójni Gdańsk pozostały do rozegrania
Bednala — Vasas nie brała w i 
roku udziału w rozgrywkach j 

pierwszej ligi, dlatego zawodnik ten nie l 
walczy! z czołowymi bokserami swej ka- | n|e go do spoikanla z Ojanenem było 

sl$ । trochę przedwczesne.
jednak bezwzględnie, ponieważ brał u- I w kalegorii taj na siódmym miejscu

Drużyna 
ubiegłym

walczył z
fegorii. Pierwsze miejsce należy mu

dział we wszystkich spotkaniach reprezen
tacji narodowej. Spisywał s:ę 
brze, mając na swym koncie 
ne zwyclęslwo nad mistrzem 
sperczakiem.

Druki z kolei Wagner — to

i znajduje się Fazekas. Ten młody bokser o 
na ogół do- j n;esłychanej dynamice ciosu ma wszelkie 
bezapelacyj- i szflnse zna|eźć się niebawem w szeregach
Europy Ka , reprezentaCy’nych, posiada jak na swą 

I gę wielką szybkość, lecz musi wyzbyć 
nadzieja wę- i ;adnego t|ędu — bezmyślności.

glorskiego boksu. Wysoki, o wielkim zasię ।

wa 
się

do końca rozgrywek — przewidzia- i Spójni Gdańsk pozostały do rozegrania 
nych terminarzem. | jeszcze mecze ze Stalą Pzn., Ogniwem Kr.

Piczemy — przewidzianych termina- ‘ । właśnie z Kolejarzem Pzn. (wszystkie na 
rze.m — gdyż zdaje slą nie odbędzie się 1 obcych salach); poznańskiemu Kolejarzowi 
tym razem bez dodatkowych spotkań w ' natomiast—z Ogniwem w Krakowie, z Włók 
1 lidze i w lidze kobiecej — celem wy- I nlarzem Łódź w Doznaniu i ze Spójnią 
lonlenla mistrzów Polski. Dotyczy to Gdańsk, mającą Jedoń punkt stracony przy 

dwóch — Kolejarza.
Sytuacja wydaja się wląc jasna: Kolejarz 

Poznań, aby zdobyć mistrzostwo, musi aż 
dwukrotnie pokonać Gdańszczan, podczas 
gdy Wybrzeże nawet w wypadku przegrs-

zwłaszcza ligi kobiecej.
Twierdzenie takie opieramy na 

kach ub. niedzieli Jak i na termie 
czegótnych zespołów.

wyni- 
posz-

Się już w najbliższą niedzielą 51 bm. o 
godz, 18. Faworytkami są akademiczki, któ­
re w I rundzie wygrały bez specjalnego 

i trudu 43:27.
I Drugie spotkanie, to występ Gwardii Kra­

ków w Łodzi przeciw Włókniarzowi. Na­
wet słaba forma gwardzistek powinna wy­
starczyć na pokonanie łodzianek, które w 
ł rundzie uległy im 15:30.

CZWÓRKA KANDYDATÓW DO I UGI W II
II LIGA

lidze najsilniejsza drużyna

gu rąk, doilownle w ciągu roku wybił się . 
na jednego z najlepszych zawodników | 
iwej wagi. Na 13 walk ligowych wygrał [ 
11. Porażki doznał od Balasko i Trlmmel I, 
ale też niebawem zrewanżował slą obu

Ciężka: 1. Bene III (Csepell Vasas), 
2. Kapocsi (lolromotiv).

3. Homolya (EDOSz).
Waga ciężka to tylko Bene III. Pozostali

CZEKAMY NA MECZ
KOLEJARZ POZNAŃ — SPÓJNIA GDAŃSK
W I lidze jedno z najważniejszych spot­

kań całych rozgrywek, Spójnia Łódź — 
Spójnia Gdańsk, umocniło koszykarzy Wy-

nej w Poznaniu ma jeszcze wtedy rów-
ne szanse z Kolejarzem.

Pozostałe spotkania ub. niedzieli przy-

W II lidze męskiej, która w niedzielą 
11 bm. występuje znów z pełnym progra- dzimy, 
mem, ostatnia przegrana Kolejarza W-wa , jjryżynie 
we Wrocławiu z AZS '

। — CWKS wyjeżdża do Lublina. Nie są-

brzeża na I m. w tabeli, wyeliminowało

I już dość zawiłą sytuacją.
zaciemniła i tak

aby lublinianie mogli zagrozić 
warszawskiej, nie mniej

swym pogromcom. Z Bednaiem 
ezył.

Balasko od zeszłego roku nie

nie wal- |

o tylko oene lii. hozosioh „„ ..... - ..... .......
I w ubiegłym roku Bene definitywnie łodzian z walki o tytuł i spro-

poczynił
większych poitąpów. W dalszym ciągu j 
Jego prawa jest groźna dla każdego prze 
ciwnlka, ale nie zwraca dalej uwagi na | 
krycie slą, stanowczo za wiele inkasuję.

są bardzo słabi. .. -—»•,— ----- ----- . , , .
HI nie wykazał się najlepszą łormą, ale wadziło w praktyce kwestię mistrzostwa do 
postanowi! w roku bieżącym powetować meczu gdańszczan z Kolejarzem Pozn^gdyż 
to. W zeszłym roku doznał porażki z Cze- I t------  ...

niosły nieoczekiwaną i to wysoką porażką - Dq dwóęh -erws h miejsc, dająCych 
' Włókniarza z Ogniwem (usprawiedliwioną | awans do , Hg. kandyduja obecni3 4 dru-
do pewnego stopnia nieobecnością w Kra- I

trudno przypuszczać, aby jedna z tych dru-

Kogucia: 1. Erdei (EDOSz) .
2. Fejes II (Kistoxł).
3. Horvath Tlbor (Kaposvari EDOSz).
Erdei pokonał wszystkich swych węgier 

(kich rywali przed czasem. Jako repre­
zentant Węgier odniósł nieprzekonywują-

Dwie drużyny Wybrzeża
przed trudnym znduniem

ce zwycięstwo nad Grzywoczem. 
ten jest w tej chwili najlepszy 
grzech w swej wadze.

O drugie miejsce toczyła s4ę 
rywalizacja, z której ostatecznie

Bokser 
na Wę-

wielka 
zwyclę-

sko wyszedł Fejes II, przypominający źy-
wo swą sylwetką i sposobem 
go Rodaka.

Trzeci — to Horvath Tlbor 
Jest to najbardziej stylowy

walki nasze-

z Kaposvari. 
bokser wę

gierskl o fantastycznej szybkości, lecz je­
szcze miody, nlerutynowany. Jego błyska­
wiczne serie z obu rąk mogą służyć za 
przykład dla najlepszych.

Plórkowa: 
Vasas),

luhasz (Klstezt) | Farkas

2. Klsfalvl (Gyoeri Vasas).
3. Borsodi (Csepeli) | Erdei (EDOSz).
luhasz wygrał w pierwszej lidze wszyst 

kie 13 sp‘otkań, Farkas natomias triumfo-

GDAŃSK, 7.11 (Tel. wł.). — Po dwu­
tygodniowej przerwie ligowe zespoły 
pięściarskie Wybrzeża znów przystępują 
do walki.

W najbliższą niedzielę oczekuje je 
dość trudne zadanie. Dotyczy to szcze­
gólnie Kolejarza — Gedanii, który wy­
jeżdża na bój z chorzowską Stalą. Dużo 
lepiej czują się gdańscy „gwardziści", 
goszczący u siebie poznańską Stal.

Mecz w Gdańsku oczekiwany jest ze 
szczególnym zainteresowanie. Wiąże się 
to z nieoczekiwanym zwycięstwem po­
znaniaków nad imiennikami z Chorzowa 
(11:9 w Poznaniu), jak również z reno­
mą dobrze wyszkolonej i technicznie za­
awansowanej drużyny, jaką cieszą się 
na Wybrzeżu uczniowie Majchrzyckiego.

wal w drugiej lidze. Farkas 
reprezentantem Węgier, lecz 
należy stwierdzić, że Juhasz 
Pobit on wszystkich rywali

jest stałym 
obiektywnie 
jest lepszy, 
wysoko na

„Bombardierom Wybrzeża", 
rych mocnym argumentem jest 
skonała kondycja poparta silnym

któ-
do-

punkty, znokautował Borsodiego i byłby
podporą reprezentacji, 
niej zajął slą boksem.
jest dość lekkomyślny.

Farkas — to doskonały 
czy zbyt defensywnie.

gdyby... poważ-
Na nieszczęście

sem i niezłym zwarciem, przeciwstawią 
niewątpliwie poznaniacy dobrą pracę

technik, lecz wal 
dlatego też nie ^otnlnik bokserski

znajduje uznania w oczach międzynarodo-
wych.

Młody 
sodiego

Kisfalvi — to talent Pokonał Bor 
i Erdela. Borsodi nie wykazał w

Gwardia (W-wa), korzystając z wolnego 
terminu wyjeżdża na mecz do Dzierżonio­
wa na Dolnym Śląsku, gdzie spotka się z

tym roku wielkiej formy.

lekka: 
(EDCSz),

luhasz (Klstext) Fehcr

2. Budal (Dozsa),
3. Kara (Csepeli Varas).
Dwaj pierwsi nie spotkali slą ze 

w ubiegłym roku, luhasz przypomina

tamt. Włókniarzem. Gwardia 
kilku młodych zawodników.

Szymura obecnie trenuje w 
Kudłacik uzyskał zwolnienie

wypróbuje

Zakopanem, 
ze świdnic-

sobą 
swym

klej drużyny i powraca do swego macie­
rzystego klubu Kolejarza w Gdańsku.

nóg i klasyczny dystans. Walka dwóch 
stylów może przynieść szereg emocjonu­
jących spotkań, a fachowcom powinna 
dać dużo interesującego materiału do 
celów szkoleniowych.

Ogólnie panuje tu opinia, że gospoda­
rze wyjdą zwycięsko z tej batalii. Posia­
dają oni w tej chwili silny i wyrównany 
skład. V/ muszej zobaczymy utalentowa 
nego, walczącego z odwrotnej pozycji 
Klinkosza. W koguciej wystąpi Stefa­
niak, legitymujący się niedawnym zwy­
cięstwem nad Klajnem. W piórkowej pe 
łen temperamentu, dysponujący silnym 
ciosem — Kaczmarek. W lekkiej — 
Antkiewicz. W lekkc-pólśredniej — Pek 
II, który doszedł już do swej zeszłorocz­
nej formy. W półśredniej prawdopodob­
ny jest start eks-lodzianina Zajączkow­
skiego. W lekkośredniej — Krawczyk, 
w średniej — Iwański, w półciężkiej — 
FIisikov/ski (zawodnik ten ostatnio zmęż­
niał i wydoje się, że powrócił on już do 
swej formy sprzed dwóch lat). W cięż­
kiej walczyć będzie Wojnarowski. Po­
nadto Gwardia ma do dyspozycji niezłe 
rezerwy. Wymienić tu należy Maciejew­
skiego, Kopysiewicza, Mikołajczewskie- 
go i Zientarę.

W dużo gorszym nastroju są kibice 
Kolejarza - Gedonii, który wyjeżdża do 
Chorzowa. Pięściarze „Kolejarza" prze­
chodzą ostatnio pewien kryzys, a ponad- 

| to posiadają oni szereg luk, które w ms- 
। czu w dziesięciu kategoriach dają się

kowie Maciejewskiego, Sobocińskiego i 
Wojciechowskiego) oraz dobrą postawę 
AZS W-wa w meczu z Kolejarzem w Po­
znaniu. AZS udowodniło, że katastrofalna 
porażka w Łodzi była raczej przypadkiem
spowodowanym nieobecnością Łodzi

żyny ZS 
Ostrów, 
taki, że 
zapewne 
czwórki, 
na dwa

Kolejarz: Gdańsk, Toruń, W-wa i 
Układ pozostałych spotkań jest 
do ostatniego meczu nie będzie 

wiadoma kolejność pierwszej 
Teoretycznie największe szanse 

pierwsze miejsca mają kolejarze

należy się spodziewać kilku zażartych 
walk. Już w wadze muszej lublinianie 
mogą zdobyć punkty, gdyż Kukier ma 
szanse wygrania z Kargielem. W cięż­
kiej dojdzie zapewne do spotkania Go-

' ściański — Stec.

trenera Kłyszejki. W Poznaniu, gdy druży­
ną dyrygował już Kłyszojko a na dodatek 
pierwszy raz w II rundzie wystąpił kontu­
zjowany dotychczas Bartoszewicz, akade- 
micy zmienili radykalnie swe oblicze i Ko­
lejarz przeżywał nawet chwile dość kry­
tyczne.

Program najbliższej niedzieli (11 lute­
go) jest nastzpujący (w nawiasach wyniki 
X 1 rundy — gospodarze na 1 miejscu):

AZS W-wa — Spójnia Łódź (37:52)—g.12.
Włókniarz Łódź Gwardia Kraków

(W:S1).
Słał Poznań — Spójnia Gdańsk
Ogniwo Kraków 

(4S:5C).
Kolejarz

(33:45). 
Poznań

Przowidujemy zwycięstwa Spójni Gdańsk, 
Gwardii (po walce) I Kolejarza. Wynik me­
czu v/ stolicy trudny Jest do przewidzenia.

KOSZYKARKI NADAL INTERESUJĄCE
W lidze kobiecej słabszy mecz w Gdań­

sku prowadzącej w tabeli Spójni spowo- 
dowany był prawdopodobnie nieobecno­
ścią Pachlowej I Dziak, które wykazały 
ostatnio dobrą formę. Mecz warszawski 
Kolejarza z Gwardią Kraków, o niecodzien­
nym epilogu, znajdzie jeszcze niewątpli­
wie swoje echo w .PZKSS. Nie przeszka­
dza to stwierdzić, że obie arużyny wyka­
zały słabą formę.

Sytuacja wśród koszykarek jest więc w 
dalszym ciągu interesująca. Kolejność w 
końcowej tabeli uzależniona jest od wy­
ników Gwardii ze Spójnią W-wa (18.11.) i

sin messe foa&s emskie

z Torunia I z W-wy.
W niedzielą 11 bm. walczą:

AZS Kraków — AZS Wrocław (15:55).
Stal Świętochłowice — Kolejarz W-wa 

(S7:tf).
Kolejarz Ostrów—Kolejarz Tor. (54:41).
Kolejarz Kraków — Kolejarz Gdańsk 

(54:33).
Oprócz pewnego zwycięstwa Kolejarza । 

V/-wa—pozostałe trzy spotkania mogą za­
kończyć się sukcesem tak jednej jak i 
drugiej strony.

Do ostatniej naszej tabelki II ligi wkradł 
się błąd: AZS Wrocław powinien być na 
miejscu piątym (zamiast szóstym) ze sto­
sunkiem punktów 3:5 (a nie 4:7), a Ko­
lejarz Kraków na miejscu szóstym (za­
miast piątym) z łym samym stosunkiem 
punktów.

szer.

We Wrocławiu walczą lokalni rywa­
le Gwardia — Stal, którzy dobrze zda­
ją sobie sprawę ze swych silnych i sła­
bych punktów. Trudno przewidzieć, kto 
wygra te derby lokalne.

Kolejarz bydgoski przyjmuje na swym 
ringu Budowlanych z Mysłowic. Druży­
na pomorska będzie miała szanse zdo­
bycia pierwszych punktov/.

W Poznaniu łódzki Włókniarz walczy 
z Kolejarzem. Jeśli łodzianie staną na 
ringu w pełnym skłądzie, z Marcinkow­
skim i Trzęsowskim, którzy nie wal­
czyli w ostatnim meczu z CWKS w War 
szawie, tp niewątpliwie wygrają spotka­
nie w dość wysokim stosunku.

Przypominamy, że mecze ligowe od­
bywają się tylko w jednej kolejce, bez 
spotkań rewanżowych, (kg)

Wszyscy chcą zdobyć STO 
w gminie Olszanka

sposobem walki Tormę II. Co prawda Fe- 
her także stara slą naśladować Tormą II, 
ale udaje się mu to tylko w pierwszej 
minucie. Potem zapomina o efektownym 
stylu I całą swą uwagą skupia na znokau 
lowaniu przeciwnika. Tak się też miała 
historia jego walki z Kudłaciklem. Jest 
Jednoręcznym bokserem i nic przedstawia 
większej klasy.

Budal w maju byt u szczytu formy, co 
stwierdziliśmy na jubileuszowym turnieju 
w Warszawie. Potem stopniowo opadał z 
formy, załamał się po ostatnich porażkach 
z Petriną i Chychlą tak, że omal nie prze­
grał z Juhaszem przez k. o.

Kara stanowi typ nowoczesnego bokse­
ra, który wszystko umie, lecz najchętniej 
stosuje kontry.

| Zebranie rady trenerów bokzersklch, któ ] szczególnie odczuć. Wprawdzie istnieją, 
rezerwy, ale są one zbyt słabe na tak। re miało się odbyć w dniu t bm. w War- 

। szawie zostało przełożone na dzień 18 lu­
tego. W dniu tym odbędzie slą również 

| konferencja szkoleniowa z przedslawicie- 
। laml zrzeszeń oraz narady kapitanatu PZB.

Zaciekawienie na Śląsku
meczem
Stal m-Kolejarz m

I poważne spotkanie. Gdańszczanie w dal­
szym ciągu pokładają swoje nadzieje w 
Chychle, Soczewińskim, Klajnie, Zieliń­
skim, Antkowiaku i Rajskim. Jest to jed­
nak zbyt mało jak na zespół I ligi. Pio­
trowski z Bydgoszczy, który został zgło­
szony do gdańskiego Kolejarza, ma cią­
gle trudności z przeniesieniem się.

W tych warunkach oczekiwać należy 
1 raczej porażki gdańskich „kolejarzy".

I liga: Gwardia Gdańsk — Stal Pozn. w 
ringu — Łaukedrey Szcz., punkty Krasuski 
Vńwa, Maciejewski W-wa, Kujaciński Pom.

Stal Chorzów — Kolejarz Gdańsk, w rin­
gu — Gronowski W-wa, punkty Popiołek 
Wr., Piasecki W-wa, Goleńskl Ł.

II liga: Kolejarz Pozn. — Włókniarz Łódź, 
w ringu — Kubiak R. Ł„ punkty Landau 
Wr., Kubik Szcz., Kasprzyk W-wa.

Gwardia Wrocław Sial Wrocław, w
ringu — Kowalski Pozn., punkty Łukaszew­
ski SI., Bielewicz Pozn., Lisowski W-wa.

Związkowiec Bydg. — Budowlani Mysło­
wice, w ringu — .Masłowski Pozn., punkty
Snowackl Gd., Mledzanowskl Wr., 
dziejczak Pom.

Koło-

OWKS Lublin — CWKS, w ringu — Twar­
dowski Ł., punkty Sikorski Ł„ Matura Sl., 
Denys Ł.

Półśrednia: 1. Docry (Kaposvari 
2. Zahorszky (Csepeli Vasas), 
3. Helios (EDOSz.).
Prowincjonalny Doery pokonał 

wadze wszystkich przeciwników.

EDOSz),

KATOWICE, 7.11 (tel. wł.). —W nie-1 
dzielę pięściarze Stali Chorzów roze-I 
grają pierwszy mecz o mistrzostwo ligi } 
na własnym terenie. Przeciwnikiem bę­
dzie Kolejarz z Gdańska. Mecz ten 
wzbudził na Śląsku duże zainteresowa­
nie, gdyż będzie to pierwsza w tym se­

Kolarze warszawscy
chcq mieć drewniany ior

Ubiegła niedziela zapoczątkowała 
okres akcji walnych zebrań Ludo­
wych Zespołów Sportowych. Akcja 
wyborcza będzie trwała przez luty i 
marzec. Dział KF Żarz. Gł. ZSCh. 
wysłał w teren kilku inspektorów kf, 
m. in. Jana Czuraja, który po powro­
cie z woj opolskiego podzielił się z 
nami szczegółami akcji wyborczej.

Na plenarnym posiedzeniu WKKF 
w Opolu w dn. 31 stycznia przewodni 
czący PKKF wszystkich powiatów 
złożyli sprawozdania z przygotowań 
do wyborów, podając do wiadomości, 
że we wszystkich powiatach powo­
łano powiatowe komisje wyborcze i 
częściowo gminne. Prelegentami na 
walne zebrania zostali wytypowani 
.aktywiści ZMP.

Kom'sje wyborcze w powiatach 
opracowały w swoim zakresie refe­
raty o tematyce sportowej oraz uzgo 
dniły terminarz walnych zebrań.

Podczas inspekcji w dn. 1 bm. w 
pow. Nysa, Jan Czuraj z przyjemno­
ścią stwierdził, że akcja wyborcza 
w powiecie przygotowana jest bez za 
rzutu: opracowano dokładnie kalen­
darzyk wyborczy, na prelegentów wy 
brano aktywistów ZMP, dobrze.za-

politycznymi wygłosił insp. kf. Filipo­
wicz.

Z wielkim zainteresowaniem oglądali 
zebrani film krótkometrażowy pt. 
„Sport w Związku Radzieckim".
PROTESTUJEMY!

Plan pracy na rok 1951 wywołał oży 
wioną dyskusję. Przewidziane zdobycie 
odznaki SPO przez 6 tylko członków 
LŻS spotkało się z protestem:

wszyscy jak jeden mąż zobowiązali 
się zdobyć odznakę SPO, prosząc je-
dnceześnie zaopatrzenie ich w

w swej 
Posiada

wielki talent, lecz musi więcej uwagi 
zwrócić na koordynację ruchów. Zahorsz- 
kiego znamy dobrze—to całkiem przecięt­
ny bokser, który lubi walczyć dla publicz­
ności. Keriera jego raczej chyli się ku 
końcowi. Hollos to „fighter", ale bez gło­
wy.

zonie poważna impreza 
Śląsku.

Drugim powodem, dla 
pięściarzy Stali wywołał 
to zaniepokojenie opinii

pięściarska na

którego występ 
zaciekawienie, 
sportowej sła-

Flota Gd
prowadzi w ki. A

W mistrzostwach klasy A okręgu gdań­
skiego w boksie, w tabeli rozgrywek nie 
zaszły specjalne zmiany. Nadał zwyciężają 
faworyci. Flota pokonała rezerwy ligowej 
Gwardii. Najładniejszą walkę dnia roze­
grali Mikołajczewski z Boetcherem, zakoń 
czoną zwycięstwem tego ostatniego. W 
Wejherowie miejscowa Unia zwyciężyła Ko 
lejarza z Gdyni 12:3, a w Elblągu Stal po­
konała Ogniwo (Sopot) 13:4. Na czele ta­
beli znajduje się Flota przed Unią i Sta­
lą (as).

ba postawa drużyny chorzowskiej.
Publiczność śląska chce się na włas­

ne oczy przekonać o istotnej wartości 
zespołu oraz o formie i postępach po­
szczególnych zawodników. Jak nas infor 
muje kierownictwo klubu — porażka w 
Poznaniu podziałała na pięściarzy Stali 
jak lodowaty prysznic i zawodnicy pa­
łają żądzą rewanżu, „Gniew" pięścia­
rzy Stoli ma skupić się na kolejarzach.

Kierownictwo informuje, że zawodni­
cy czują się świetnie, że sumiennie tre­
nują. Skład zostanie ustalony dopiero 
w niedziele, gdyż kilku zawodników ma 
pewne trudności z wagą. Mecz odbędzie 
się w Katowicach o oodz. 11 w hali Po- 
wystawowej.

Z interesującą inicjatywą wystąpił 
trener sekcji kolarskiej ZKS Ogniwo, Ka­
zimierz Włodarczyk, który w r. ub. 
obchodził jubileusz 25-letniej działalno 
ści zawodniczej.

— Kolarze stolicy, pozbawieni są 
możności treningu w okresie zimowym 
— mówi Włodarczyk. Wyjeżdżają 
wprawdzie na szosę, ale przeszkadza im 
często mróz lub niepogoda. Sprawę 
treningu zimowego łatwo rozwiązałby 
drewniany tor. Tor na Dynasachto obwo 
dzie ledwie 60 m) cieszył się wielkim 
powodzeniem. Kolarze „kręcili" na nim

ćwiczeniom w innych dziedzinach spor­
tu na środku hali. Mogliby z powodze-
niem koizystoć z niego również i 
atleci, jak to miało miejsce na 
sach.

Sezon kolarski rozpoczyna się

lekko-
Dyna-

u nas

znajomionych 
czą.

W niedzielę 
branie LZS

z instrukcją wybor-

odbyło się vzalne ze- 
Czeska Wieś, pow.

spręb potrzebny do przeprowadzenia 
treningów.
Wybory do rady LZS dały następują­

ce wyniki: przewodniczącym wybrano 
najbardziej aktywnego Henryka Wrzost 
kp, członka ZSL i ZMP, wieceprzewodn. 
Helenę Bach znaną aktywisfkę ZMP, 

.sekretarzem Sitarskiego (ZSL), skarbni­
kiem Scypowskiego, gospodarzem K. 
Bacha (obaj ZMP). Przew. sądu koleżeń­
skiego został Lipka, a przew. komisji 
rewizyjnej Wojnarowski.

Po wyborach wywiązała się żywa dy­
skusja na temat słabej cpieki nad za­
wodnikami i braku ak!ywn:ści byłej Gmin 
nej Rady Sportu Wiejskiego w Olszance 
i insp. kf w Brzegu. Poruszono sprawę 
wyposażenia świetlicy w niezbędne ma­
teriały.

Po zebraniu odbyła się zabawa mło-

całą zimę, 
ich formę.

Wędrując 
Włodarczyk

co doskonale wpływało na

po holach warszawskich, 
stwierdził, że ,,wymarzona"

do tego celu jest hala ZKS Budowlani 
na Woli. Możnaby ustawić tam tor 
drewniany o obwodzie 80 m, a więc 
dłuższy, niż dynasowski.

Tor bynajmniej nie przeszkadzałby

wcześnie, z racji wyścigu W — P, istnie 
nie więc toru drewnianego w Warsza­
wie oddałoby duże usługi zawodnikom.

ZKS Budowlani wykazał wielką ży­
wotność budując halę na Wolskiej w 
niespełna dwa miesiące. Spodziewać się 
należy, że gdyby zainteresował się ini­
cjatywą wybudowania toru drewnianego, 
kolarze nie czekaliby również długo, 
zwłaszcza, że klub dysponuje fachowca­
mi i odpowiednim materiałem budowla­
nym.

Projektodawca toru na Dynosach jest 
obecny w Warszawie, trudności więc nie 
byłoby I pod tym względem. Sprawa 
warta jest zachodu.

Brzeg, gmina Olszanka. W zebraniu 
uczestniczyło 29 członków LZS (w 
tym 9 kobiet) oraz zaproszeni go­
ście, nadto m. in. ob. Wojnarowski 
(ZSL), Janina Minder (Koło Gospo­
dyń Wiejskich) i sekretarz gminy 
Olszanka.

Zebranie zagaił ob. Wojnarowski 
(ZSL) znany w tej gromadzie działacz 
sportowy i aktywista. Przewodniczył ob. 
Silarski, członek ZMP i ZSL, były prze­
wodniczący LZS. Referat o tematyce 
sportowej powiązanej z zagadnieniami

dzieżowa w świetlicy LZS z pokazem
sekcji artystycznej tegoż zespołu.

(ZW)

Z. W.

NARCIARZE WIEJSCY ZDOBYWAJĄ 
ODZNAKĘ PZN

Przy sprzyjających warunkach atmosfe­
rycznych sportowcy LZS Pieniny zorganizo­
wali w Szczawnicy zawody narciarskie o 
odznakę sprawności PZN. Startowało oko­
ło 5Ć zawodników, uzyskując wynikł śwlad 
cząre o dobrym przygotowaniu technicz­
nym i kondycyjnym. Między zwycięzcami 
poszczególnych konkurencji znajduję się 
wielu znanych w Polsce kajakowców ze 
Szczawnicy.
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T2***. Lekkoatleci bydgoskiej Gwardiiw halowych mistrz, juniorów
tylko dwa okręgi: Ppznań i Gdańsk dy 
sponujące dobrymi halami. Prawdopo­
dobnie też, zawodnicy tych dwóch okrę 
gów, odegrają najważniejszą rolę w mi­
strzostwach. Nie znaczy to jednak że 
inne okręgi nie będą miały nic do po­
wiedzenia.

li, normalnych zmian. Zgodnie z za­
leceniem Rady Trenerów skończono 
ze sztafetami wahadłowymi, które 
absolutnie nic nie dawały. Nowością 
jest również wprowadzenie trójskoku 
z miejsca dla dziewcząt.

Podajemy jeszcze raz konkurencje 
zawodów: ’

W

starannie przygotowuję się do sezonu
sali gimnastycznej Wojewódzkiej Ko-

W walce 
o działacza

Liczba zgłoszonych przeszło 200 za­
wodników świadczy, że lekkoatletyka 
zdobywa sobie coraz więcej zwolenni­
ków, a Wśród tych, w większości niezna­
nych zawodników, może kryć się nieje­
den talent, który zagrozi dotychczaso­
wym asom wśród naszych juniorów.

Wśród zgłoszeń uderza brak wielu 
utalentowanych zawodników. Nie ma 
więc Kupczyka, Makomaskiego, Wa­
chowskiego, Maćkowiaka. Brak jest kil­
ku czołowych juniorek — Kowalskiej, 
Ciachówny, Zarembianki.

WALKA BĘDZIE CIĘŻKA
Mimo jednak braku w wielu konku­

rencjach czołówki, pojedynki we wszyst­
kich konkurencjach zapowiadają się 
bardzo interesująco. Szczególnie cieka­
wy powinien być skok w dal chłopców. 
Rekordzista Wawrzyniak, startujący na 
własnych „śmieciach" będzie miał cięż­
ką przeprawę ze znajdującym się w do­
brej formie Okońskim, a nie zapominaj­
my i o Rodańskim, letnim mistrzu Pol­
ski.

U dziewcząt najciekawiej zapowiada 
się skok wzwyż. Nie wiemy w jakiej for­
mie znajduje się w tej chwili Borowców- 
na, ale Duńska może jej zawsze poważ­
nie zagrozić. Te dwie zawodniczki nie 
mogą jednak zapominać o Grzybównie, 
która potrafi zawsze sprawić niespo­
dziankę.

NOWE KONKURENCJE
Ciekową innowacją mistrzostw ha- 

fowych będzie po raz pierwszy w Pol­
sce wprowadzenie w sztafetach w ha-

DZIEWCZĘTA: 50 m, 80 m (wolno
startować tylko w jednym z tych bie- 
gów), 80 m pł., skoki w dal, wzwyż, 
trójskek z miejsca, pchnięcie kulą,
sztofeto 4 x 100

CHŁOPCY: 50 
startować tylok w 
Sów), lOOOm, 80

m, 80 m (wolno 
jednym z tych hie­
ni pł., skoki w dal,

wzwyż, trójskek z miejsca, pchnięcie 
kulą, sztafeta 4 x 100 m. (j. s.)

mendy M. O. — 15 młodych dziewczynek, 
przerabia ćwiczenia. Zaprawa prowadzone 
jest przez instruktora Siemiątkowskiego. 
Wśród ćwiczących widzimy z zaawansowa­
nych: Szwajkowską, Postawę, Sobiechów- 
ską, Nogajównę i przed kilku zaledwie 
dniami, odkryty talencik — Filarowską.

Po godzinie na salę wchodzę mężczyźni, 
na czele z Masłowskim, Weinberglem, 
Grzanką, Sulkowskim, Królem I Maciejew­
skim. Po wspólnej gimnastyce wstępnej, 
biegacze zostają z trenerem, miotacze zaś 
idą pod opieką Masłowskiego a skoczko­
wie Siemiątkowskiego. Na sali pojawiają 
się płotki, stojaki do skoku z poprzeczką,
kula i miot ze śrutem, oraz dysk 
skiem.

BINIAKOWSKI ZADOWOLONY
Po skończonej lekcji, zawodnicy 

pod gorący prysznic i do basenu, a 
daje się porozmawiać z trenerem

z pia-

pędzą

kowskim i kierownikiem sekcji Mućkę.
Binia-

— Jestem zadowolony z zawodniczek i | koncentrujemy nad dopilnowaniem
zawodników oraz z warunków pracy — 
mówi Klemens Biniakowskl. Postępy czy­
nią Jedni I drudzy, ćwiczymy 4 razy tygod­
niowo w tym raz w lesie albo na boisku, 
bez względu na pogodę. Spodziewamy się 
też, po takiej zaprawie, wyraźnej poprawy 
wyników w nadchodzącym sezonie, w któ­
rym jako reprezentacyjna sekcja lekkoatle 
tyczna ZS Gwardia, chcemy uplasować się 
vi czołówce.

Zapytany o możliwości najbardziej zaa-

gów togo właśnie zawodnika.
trenin-

MŁODZIEŻ NADZIEJĄ
Dobrze zapowiada się młodzież. Sułków 

ski' „machnie" w dal grubo ponad 6 m I 
pobiegnie poprawnie płotki. 16-letni Du­
dziak, urodzony plotkarz, który ostatnio 
znacznie urósł, posiada już dzisiaj najlep­
szy styl w kraju i w niedalekiej przyszło­
ści znajdzie < się w czołówce. Nieźle za- i 
powiadają się również Nowak, Arszyński,

Jimhrzy na
lepiej praygoiowimi od semordw

GDAŃSK, 7.2 (tel. wł.). — W prze­
dedniu rozpoczynających się w Pozna­
niu mistrzostw lekkoatletycznych Polski 
juniorów i seniorów, warto bliżej zapo­
znać się z przygotowaniami sekcji lek- 
koatletycznych czołowych klubów Wy­
brzeża.

Od pierwszych dni stycznia tak „Spój 
nia" jak i „Budowlani" prowadzą inten­
sywne treningi. Miesięczne przygotowa­
nia, prowadzone regularnie po dłuższej 
przerwie, powinny przynieść owoce.

Rozegrane ostatniej niedzieli mistrzo 
stwa okręgowe wykazały, że wielu ju­
niorów jest przygotowanych do startów 
w hali. Słabiej przedstawia się sprawa z 
seniorami, gdyż opuszczają treningi.

Gdańska Spój’nia wysyła na mistrzo­
stwa juniorów, 15 zawodniczek i zawo­
dników. Silnymi punktami mogą być: 
Sidło w płotkach i w skoku w zwyż

(niewiadomo, 
kuli), Henkel

czy będzie startował w 
na 80 m płotki (uzyska!

5,8 sek.); Okoński — w skoku w dal 
(miał obecnie 6,30 — a w sezonie let­
nim 6,68) oraz w zwyż (170 cm). Spój­
nia posiada też kilka utalentowanych 
juniorek, wśród których wyróżniają się 
Duńska (skacząca wzwyż 142 cm i po­
nad 5 m w dal), oraz Hennig (w dal — 
486 cm).

Młodzież krakowska
przed wyprawy do holi poznańskiej

Kraków, 7 lutego

Jeśli w czasie zimowych mistrzostw lek 
koatletycznych juniorów, w Poznaniu, wpi 
sane zostanie nowe, nieznane nikomu na-
zwisko liście zwyciężczyń w skoku
wzwyż, to dla niewtajemńiczóriyeh będzie 
to niespodzianka. Mamy ńa myśli Zofię 
Borowiec, która w minioną niedzielę wy-
szła zamąż. Pani Zofia zapewniła sobie
zgodę męża na tę „oryginalną podróż po­
ślubną" do Poznania, w towarzystwie sro-

I robaczkowego, a honor barw klubowych 
I dźwigać będą na swych barkach: siostry 

Borowcówne, Janiszewska, Herdowna. 
Rzecz jasna, że Konikówna będzie musia- 
la po tym jakiś czas pauzować i zbierać 
siły dó„. nowego 'rekordu )'w’.’rzucie dy­
skiem, który staje się teraz punktem nr 1, 
spychając kulę' ha plan^ifttićfi.'1

Podobna „zamiana punktów programu" 
nastąpi również u Buhla, którego specjal­
nością będzie obecnie dystans 400 m.

SENIORZY
W konkurencji seniorów mocnymi 

atutami w „Spójni" będą: wieloboista 
Krzyżanowski (kula — 14,70, trójskok 
z miejsca — 9,22 i 9,27 i dobre płot­
ki), Krzesiński w tyczce i trójskoku z 
miejsca oraz Boniecki na długi dystans. 
Do wspomnianych dochodzą Cłapiński, 
Kasprzycki, Witkowski i paru innych.

Po otwarciu hafi „Budowlanych" w 
Gdańsku, sekcja lekkoatletyczna tego 
klubu otrzymała wreszcie doskonałe 
warunki treningowe. Z tych względów 
zrozumiały staje się pęd do lekkoatle­
tyki, który najlepsze wyniki daje na od­
cinku szkolenia młodzieży. „Budowla­
ni" na mistrzostwa juniorów wysyłają 
wprawdzie tylko 8 zawodniczek i zawód 
ników, ale ci są dobrze zaawansowani. 
Na uwagę zasługuje Kozerski (trójskok 
z miejsca — 9,10, kula — 12,78 i w 
zwyż — 170 cm), Rabenda (40 m —
5 ek.), Ośmiałowski (kula 15,73),

stry, Anny, koleżanek: Rzepczyńśkiej i
świeżej oraz kolegów: Serugi, Jelonka I
Dobraczyńskiego, przy czym ten 
bronić będzie musial w Poznaniu 
tego w ub. r. tytułu.

Sprinter Ogniwa był bodajże pierwszym 
zawodnikiem w Krakowie, który na prze- 

ostatni । kalendarzowi, wskazującemu schyłek 
. , I stycznia, próbował udowadniać, że już po 

ra na wiosenne treningi w terenie. Fak-
, tern jednak jest, że warunki do wiosen-

Kolejarki i kolejarze są dobrej myśli I i nyCh treningów powstały już w pierw- 
jeszcze lepszej kondycji. Jest ona wyni- SZym tygodniu lutego i żę lekkoatleci kra- 
kiem racjonalnie prowadzonej zaprawy, |<0W5Cy skwapliwie je wyzyskują (hs). 

tktórą z kręgu sal i hal przeniesiono obe- __________________ ___________________

a wśród kobiet Tomaszewska (kula — 
10,44), Cecuła i Czeszko w zwyż 130 
cm.

W konkurencji seniorów skład na Po 
znań nie został jeszcze ustalony. Nie­
wiadomo czy będą startowali Łomowski 
i Mach I. Nadzieje swe „Budowlani" 
wiążą z osobami Kielasa, Macha II, Zie 
leniewskiego i Mańkowskiego.

A. Skat.

cnie, wykorzysując sprzyjające warunki, na 
świeże powietrze, organizując pod facho , 
wym kierownictwem trenera Buchały i in- m— .u । —n । ■ ■ , ■ n u । i»i । i

struktora Danielczyka marszobiegi tereno­
we.

Nie zasypiali gruszek w popiele w okre 
sie zimowym lekkoatleci Ogniwa i Gwar­
dii, prowadząc regularne ćwiczenia w sali 
WKKF i w liceum TPD w Oleandrach. Gwar­
dziści wysyłają na mistrzostwa juniorów 
szczupłą drużynę, natomiast uczniom Dud-

wansowanych, trener 
chwilę, po czym przy 
ćki, bardzo ostrożnie

— Szwajkowska ma

namyśla się przez 
pomocy kolegi Mu- 
zaczyna od kobiet: 
wrodzoną szybkość,

Ziółkowski cały zastęp młodszych, 
dzo chętnych chłopców.

Udaje mi się również porozmawiać 
ciutko z Masłowskim i Weinberglem,

bar-

kró- 
któ-

gdy pilniej będzie ćwiczyć i pozbędzie się 
nerwowości powinna być czołową naszą 
sprinterką. Sobiechowska i Pilarska będą 
bardzo groźnymi konkurentkami w sprincie 
i gdy uda nam się wzmocnić sekcję (moż­
liwości są) to sztafeta będzie bardzo sil­
nym punktem. Postawa powinna w kuli 
przekroczyć 10, a Nogajówna regularnie 
skekać powyżej 5 m w dal.

MĘŻCZYŻNI

— Mężczyźni to silny
pracuje bardzo regularnie, 
winien machnąć miotem 
Weinberga musimy bardzo 
ciutjco trzymać w cuglach, 
to i pewni jesteśmy że 15 
czy.

LEPSI 

zespól. Masłowski
wytrwale i po- 
powyżej 53 m. 
pilnować i kró- 
Udaje nam się 
grubo przekro-

Grzanka, całą uwagę skoncentrował na 
4C0 metrówce i na pewno pobiegnie poni­
żej 50 sekund. Maciejewski, niewątpliwie 
talent-miotacz,gdyby tak popracował nad 
sobą jak Masłowski, przekroczyłby w kuli 
13, a w dysku 45 metrów. Całą energię

rzy przebywali niedawno na kilkunasto- | 
dniowym obozie kondycyjnym Gwardii w 
górach, czują się dobrze .i są dobrej myśli. !

Weinberg, nowego suchego mieszkania 
nie otrzymał jeszcze, sprawa jednak jak 
oświadczył jak na najlepszej drodze do 
szybkiego, konkretnego załatwienia. Na­
rzeka nieco na ból w kolanie, które w po 
Iowie lutego prześwietlone ma być w Cen­
trum Medycyny Sportowej w Warszawie 
(wg oświadczenia kierownika Mućki), j

Masłowski, Weinberg i Grzanka otrzymu­
ją regularnie miesięcznie dotacje po 
450.— zł. Po 150.— zł wypłaca s:ę jeszcze 
dalszym 10 zawodnikom, najbardziej zaa­
wansowanym w zależności od wykazywa­
nej pilności w treningach. W klubie współ 
zawodniczą sekcje a w sekcjach zawod­
nicy, tak że dotacje trafiają pod właści­
wym adresem. |

Zawodnicy sekcji posiadają książeczki za 
wodnicze I są kierowani co 3 miesiące do 
okresowego badania lekarskiego. Ostatnio 
sekcja otrzymała sporo sprzętu, między 
innymi 3 piękne tyczki, z którego kierow­
nik Mućko cieszy się jak dziecko.

| WCINSKI

Dobre u/ynifiS u szkole S iporcće.

850 harcerzy na starcie
Igrzysk Zimowych w Szklarskiej Porębie

„Harcerz przoduje w nauce i zapra 
wia siły do pracy i obrony", „Przodo­
wnicy w nauce — przodownikami w 
sporcie" — pod takimi hasłami odbę 
dą się w Szklarskiej Porębie Ogólno- 

' polskie Zimowe Igrzyska Harcerskie.
Weźmie w nich udział przeszło 850 

chłopców i dziewcząt. Igrzyska mają na 
celu zbliżenie i nawiązanie kontaktu 
między harcerzami całego kraju oraz 
propagandę sportu narciarskiego wśród 
szerokich mas młodzieży i dzieci. Naj­
liczniej będzie reprezentowany Wrocław, 
który do Szklarskiej Poręby wysyła 100 
zawodników i zawodniczek.
PROGRAM ZAWODÓW

Uroczyste otwarcie Igrzysk odbędzie 
się w piątek (9 bm.) o godz. 9 rano. 
O godz. 10 rozpocznie się slalom-gigant 
dla starszych (II grupa — roczniki 1957 
i 1936) i równocześnie nastąpi start do 
biegu zjazdowego dla młodszych (grupa 
I — roczniki 1939 i 1938).

Dla niestartujących przez cały czas 
będą się odbywały gry i zabawy na 
śniegu.

Po południu uczestnicy Igrzysk będą
oglądali pokazy skoków narciarskich,

Wysoki poziom mistrzostw
na zawodach w Karpaczu

ka i Puzia m. in. doskonałej sza ecie w q raz drugi w historii sportu polskie-) Końcowe wyniki dwójek bobslejowych! 
składzie: Borek, Kwiatek, Ro a s i, zu. ; p rozegrane zostały w Karpaczu w ' wyglądają następująco: |
powierza się obronę barw Ogniwa. | j—4 lutego Bobslejowe Mistrzo- | Pierwsze miejsce i tytuł Mistrza Polski

Z wielkim zadowoleniem przyjęli ci mlo 5twa polski. Bardzo dobre warunki atmo- na rok 1951 zdobyła osada Budowlanych !

I Prawdziwą extrak'asę pokazali na wi- 
| razach, biorąc Jo bezbłędnie. Na pół­

metku mieli czas 45 sek. Nowy rekord

dzi zawodnicy wiadomość o zmianie syste | sferyczne, świetnie przygotowany lodowy , Karpacz (Wodzickl — Tulowski) z łącznym 
mu sztafety z wahadłowej na okrężną i — | tor o długości 1.650 m, wzorowa organi-, czasem. 2.48,6 przed Unią Fi. Poręba (Za- 
są zdania, że to jeszcze bardziej wzma­
cnia ich szanse na odegranie poważnej 
roli. Młodzież Ogniwa, podobnie jak ich 
starsi koledzy z Buhlem i Wałkiem na cze­
le oraz lokalni rywale spod znaku Kole­
jarza i Gwardii, chce startując w Poznaniu 
złożyć egzamin ze starannle przeprowa­
dzonej zaprawy zimowej, stanowiącej pod-

zacja oraz wyrównana stawka zawodni- chatyńsk! — Swerpol) 2.49,3.
I ków uczyniły z Mistrzostw pełną emocji I Na dalszych miejscach uplasowali się 3) 

i stojąca na wysokim poziomie imprezę. I Włókniarz Kowary (Paler — Konieczny) 
Wyniki uzyskane przez zawodników wy- 2.53,1, 4) Budowlani Karpacz (Sierbień — 

kazały, że w tej najmłodszej dyscyplinie Żróbik) 2.58,2, 5) Spójnia W-wa (Żóraw-
1 * ' ' naprzód. I ski — Zapclowski) 2.58,6, 6) Gwardia Je-

lóry jest lenia Góra (Piechocki — Dalka) 3.00,1.
' sportu zrobiliśmy duży krok 
i Czas załogi Wodzickiego 1.14,1,

stawowy warunek sukcesów w ciągu 
nu.

sezo-
nowym rekordem toru daje

który jest
przeciętną

izybkość czwórki 80 km/godz.
Na ostatnich międzynarodowych zawo-

W gronie zawodniczek Kolejarza, które 
w tydzień później wyjada do Poznania dla 
obrony drużynowego tytułu, zabraknie Jed 
nego z „asów autowych": Konikówny. Czo 
Iowa miotaczka będzie w tym czasie prze­
bywać w szpitalu po operacji wyrostka

Studentki AWF
wykonają 
zobowiązania

W AWF odbyły się zawody gimna­
styczne w klasie III dla I rocznika żeń-

dach bobslejowych w Garmisch Parten- 
kirchen z udziałem zawodników USA, 
Szwajcarii, Szwecji, Niemiec Zach., i 
Austrii najlepsza przeciętna czwórek wy­
nosiła 71 km/godz.
Mistrzostwa dowiodły, że w tej gałęzi 

sportu wymagającej nieprzeciętnej odwa­
gi, szybkiej orientacji i wygimnastykowa­
nia nie stoimy w miejscu. 90 zawodników 
na starcie, reprezentujących 6 zrzeszeń, 
świadczy o tym że bobsleje zdobyły sobie 
u nas w ciągu trzech at pokaźną liczbę 
zwolenników.

Po pierwszym dniu Mistrzostw prowadzili 
drużynowo Budowlani — 7 pkt. przed Unią 
— 4 pkt., Włókniarzem 3 pkt., Spójnię 1.

DWÓJKI NA START

skiego.
Na zawodach tych, 13 słuchaczek I 

roku wykonało na 3 miesiące przed ter 
minem zobowiązanie zdobycia HI klasy
W gimnastyce.

Do przedterminowego wykonania zo­
bowiązania przyczyniła się W znacznej 
mierze wytężona praca trenerów: Karcz­
marczyka, Wisławy, Filipowicza i Ba­

rańskiego.
W zawodach zwyciężyła llwicka 

97 pkt. przed Glaser — 96 pkt. i Bu- 

holc — 95 pkt.

W pierwszym dniu Mistrzostw rozegrano 
konkurencję dwójek. Na starcie stanęły 3 
załogi Budowlanych Karpacz, 2 Spójni 
W-wa, 2 Włókniarza Kowary, 2 Unii Szklar­
ska Poręba, oraz po jednej z Gwardii Je- 

Kolejarz Kraków. Po pierw-

SYPIĄ SIĘ REKORDY
W drugim dniu, rozegrano konkurencje 

czwórek. Przed startem załoga Konieczne­
go 4 Kowarskiego Włókniarza zapowiedzia­
ła pobicie rekordu toru ustanowionego w 
roku ubiegłym przez załogę Wodzickiego 
i wynoszącego 1:13. Próba powiodła się i 

, już w pierwszym ślizgu poprawiony został 
I rekord o 2,7 sek. Pozostałe załogi zdopin- 
1 gowane wyczynem włókniarzy, jadać z 
wielką brawurą uzyskały również bardzo 
dobre wyniki. W konkurencji zaciętej wal­
ki czasy lepsze od starego rekordu uzy­
skały dalsze trzy załogi.

Z wielkim zainteresowaniem oczekiwano 
na start załogi Wodzickiego. Mistrzowska 
załoga wystartowała bardzo dobrze zdo- 
bywając już na pierwszej prostej dość du­
żą szybkość.

wr-iał w powietrzu. I rzeczywiście, na 
metę wpadli w doskonałym czasie 1 min.
14,1 sek. Nowy rekord torul
W drugim ślizgu załoga Koniecznego 

poprawiła poprzedni swój czas uzyskując 
1.15. Załoga Wodzickiego zeszła zaś po raz 
drugi poniżej 1.15 uzyskując 1.14,4. B-ardzo 
pechowo pojechała zalega Fedaka. W 
pierwszym ślizgu miała ładny czas 1.17,4 
przewracając się z powodu pęknięcia 
przedniej płozy, przy zejściu z małej ban­
dy. Wprawdzie ślizg ukończyła jednak w 
bardzo słabym czasie 1.42.

W efekcie zaciętej walki Mistrzostwo

lenia Góra i 
szym ślizgu. 
Budowlanych ' 
skała bardzo 
mi kolegami 
trytt) — 1. 25

prowadzenie obięła załoga 
Wodzicki-Tulowski, która uzy- 
dobry czas 1 24,2 przed swy- 
klubowymi (Fedak — Blum- 

। i Unią (Zachatyński — 9wer-

Tenis stalowy 
w Kielcach

poi) 1.25,1.
W drugim ślizgu walka przybrała na 

ostrości. Załoga - Zachatyński - Swerpol 
wyrównała poprzedni ćzas Wodzickiego

które młodym zawodnikom zademonstru­
ją dorośli zawodnicy dolnośląscy. Po po­
kazie skoków część pójdzie na film 
„Czarci Żleb", reszta zaś weźmie udział 
w wieczornym kuligu przy pochodniach.

W drugim dniu Igrzysk o godz. 8 ra­
na rozpocznie się najważniejsza konku­
rencja —bieg patrolowy dla młodszych 
i starszych. W godzinach popołudnio­
wych zostanie wyświetlony film „Diabel­
ska Grań", po czym odbędzie s’ę, podob­
nie jak poprzedniego dnia, kulig.

O godz. 19 nastąpi uroczyste zakoń­
czenie Igrzysk oraz rozdanie nagród i 
dyplomów.

Bieg zjazdowy rozegrany zostanie na 
trasie, długości . ok, 300- m .przy różnic,' 
wzniesień ok. .120 m.r W biegach patro­
lowych trasa dla dzieci starszych bę­
dzie wynosiła ok. 2500—3000 m, dla 
młodszych długość trasy wynosi 1500— 
2000 m. Trasa dla starszych będzie 
uwzględniała również przeszkody tereno 
we (rowy, pnie zwalonych drzew, stru­
myki).

miejmy 
otwarte oczy
NARZEKAMY niejednokrotnie na braii 

działaczy. Na konferencjach różne­
go rodzaju słychać glosy, że dopływ 
młodego aktywu jest niewystarczający, 
że we władzach związków, zrzeszeń i 
klubów istnieje pewien procent „mar­
twych dusz", nie udzielających śię w 
pracy, nie interesujących się zagadnie­
niami kultury fizycznej.

By wyjść z impasu, próbowałiimy jut 
wielu sposobów. Pamiętamy wszyscy ini­
cjatywę ZKS Stal Pafawag, który dublo­
wał stanowiska w zarządzie młodymi 
działaczami; wiemy, źe organizuje sfą Co­
rocznie liczne kursy, na których szkoli­
my nowych działaczy; przeprowadziliśmy 
wybory w sporcie związkowym, obecnie 
trwa akcja wyborcza w Ludowych Zespo­
łach Sportowych.

Wszystkie te próby nie zlikwidowały 
jednak całkowicie luk na odcinku kadr 
i dlatego też każda nowa - inicjatywa, 
każda myśl, każde doświadczenie, po- 

. winny stać się tematem dyskusji, a w 
I wypadku pozytywnej oceny — przystę- 

pować trzeba do realizacji.
I tutaj, wydaje się, nie od rzeczy bą- 

dzie pokazać doświadczenia sportu cze­
chosłowackiego, który w podobnym jak 
my stopniu odczuwał brak działaczy, 
zwłaszcza na niższych szczeblach i któ­
ry, jak się zdaje, znalazł odpowiednie 

| wyjście.
W wielu dyscyplinach sportu organizu­

je się w CSR rozgrywki na szczeblu po­
wiatu. Do rozgrywek tych dopuszczany 
jest każdy zespól, klub, kolo, drużyna 
szkolna, które w terminie zgłoszą swe 
uczestnictwo. Każdy więc może walczyć 
o mistrzostwo powiatu. Ale czechosło­
wacki odpowiednik naszego Powiatowe­
go Komitetu Kultury fizycznej stawia dwa 
warunki:

1. w zawodach o mistrzostwo muszą 
brać udział minimum trzy zespoły.

2. każdy zgłoszony zespół w każdej 
dyscyplinie sportu musi ze zgłoszeniem 
zawodników zgłosić do powiatowej sek­
cji danego sportu przy PKKF jednego 
działacza.

Dlaczego minimum trzy zespoły mogą 
startować w walkach o mistrzostwo po­
wiatu i co robią w CSR, gdy na jakimś 
terenie istnieje na przykład Jedna tylko 
drużyna danej dyscypliny sportu?

Po prostu drużyna ta musi zorganizo­
wać w powiecie dwa inne zespoły, dro­
gą wysyłania instruktorów i rozgrywania 
zawodów propagandowych spowodować 
możliwie największy rozwój danej gałą- 
zi sportu.

A dlaczego postawiono w CSR waru­
nek, że każdy zespół musi oddać jedne­
go działacza do władz powiatowej sek­
cji sportowej danej dyscypliny sportu?

Właśnie dlatego, aby zdobyć młody 
aktyw działaczy, którzy w sekcji sporto­
wej nabierają doświadczenia wykonując 
pod nadzorem i opieką aparatu etatowe­
go wśzystkife' funkcje związane z prze­
prowadzeniem rozgrywek, treningów itp.

Sport czechosłowacki przewidział moż­
liwość istnienia bumeianów wśród dzia­
łaczy oddelegowanych do sekcji i dla­
tego właśnie postawiono dalszy waru­
nek: jeśli oddelegowany działacz nie
udziela się pracy, a jednocześnie roz-

SPORT I NAUKA 
Podstawowym warunkiem uczestnic-

, twa w Igrzyskach są dobre postępy w 
nauce. Stopień niedostateczny z jednego 
choćby przedmiotu wyklucza bezwarun­
kowo możliwość wzięcia udziału w im­
prezie.

Igrzyska będą miały charakter zawo­
dów zespołowych. W biegu patrolowym 
zobaczymy drużyny trzyosobowe. Udział 
w biegu patrolowym nie wyklucza startu 
w konkurencjaah klasycznych (slalom— 
bieg zjazdowy).

Ciekawie przedstawia się punktacja 
Igrzysk. Do ogólnej punktacji będzie 
wprowadzona jeszcze punktacja za oce­
ny uzyskane przez zawodników za ostat­
nie półrocze. Stopnie bardzo dobre ze 
wszystkich przedmiotów dają w sumie 
100 pkt.

Za każdy stopień dobry odlicza się 5 
pkt., następnie za każdy stopień dosta- 

। teczny odlicza się 10 pkt. Suma pkt. 
zdcbytych przez Komendę Wojewódzką

I w biegach patrolowych, konkurencjach 
klasycznych oraz ża stopnie w nauce za­
decyduje o miejscu.

Polski w kategorii czwórek zdobyła zało- 1 
ga Budowlanych Karpacz (Wodzickl, Zysk, 
Mazur, Tulowski) w łącznym czasie dwóch 
śTzgów 2.28,5 przed Włókniarzem oKwary 
(Konieczny A., Konieczny I., Slatczyk, Ka­
pusta) 2.30,3 i Kolejarzem Kraków (Dom- 
browski, Chytrowski, Skowroński, Wojtyń- 
ski) 2.35,3. Na dalszych miejscach uplaso- 

| wali się 4) Unia Sz. Poręba 2.31,8, 5) Gwar- 
1 dia J. Góra 2.41. Z 12 startujących osad
I ślizgi ukończyło 8. Cztery osady na skutek 
'uszkodzenia bobów zmuszone‘były wyco­
fać się z zawodów.

Z dwudniowej zaciętej batalii, zwycię- 
1 sko wyszła drużyna Budowlanych Karpacz, 
' uzskujac ogółem 12 pkt. i zdobywając tym 
samym Drużynowe Bobslejowe Mistrzostwo 
Polski na rok 1951. Wicemistrzem zestala 
drużyna Włókniarza Kowary 7 pkt. przed 
Unią 6 pkt. Kolejarzem 3 pkt., Gwardię i 
Spójnią po 1 pkt.

W Kielcach rozegrane zostały indywidu­
alne mistrzostwa wojewódzkie seniorów w 
tenisie stołowym.

Startowało 67 zawodników. Reprezento-
-i 24 2 Bardzo dobrze pojechała również wane były: Spójnia, Stal, Gwardia, Unie. 

tvm ślizgu trzecia załoga Budowlanych, Ogniwo, Włókniarz I Kolejarz. Po zac:ę-
W kulać czas 126 2 Gorzej powio- tych walkach do finału zakwalifikowali się: 
dio’ się załodze Fedaka, która mi- Sławiński, Gocel - obaj Spójnia Radom 
mo upadku ukończyła ślizg, zaprzepasz- Zdecydowane zwycięstwo odniósł Sla- 
czaiac Jednak szanse na jedno z czoło- wińsk! 3:0 (21:13, 21:9, 21 :H) Dalsze mlej- 
“ 'h I sca zajęli Ziółkowski I Brocholskl.

dlo

O POLSKI SPRZĘT 
Na marginesie Mistrzostw kiłlra słów o

grywająca mecze mistrzowskie drużyna 
nie przyśle odpowiedniego zastępcy, 
odbiera jej się prawo uczestniczenia w 
rozgrywkach.

Te doświadczenia sportu czechosłowa­
ckiego powinny być u nas tematem dys­
kusji w pionach I w zrzeszeniach oraz w 
Głównym, Wojewódzkim i Powiatowych
Komitetach KF. (gw)

Zakończenie Spartakiady 
radzieckich siadenSów

W Świerdłowsku- zakończyło się 
wszechzwiązkowa zimowa Spartakiada 
studentów, w której wzięło udział po­
nad 500 zawodników i zawodniczek.

W punktacji zespołowej zwyc:ężyli.‘ 
w narciarstwie -— Instytut Inżynieryj­

ny im. Kirowa z Uralska.
w łyżwiarstwie — reprezentacja stu­

dentów Swierdłowsko,
w hokeju — reprezentacja wyższych, 

uczelni Moskwy.

Nad całością programu imprezy czu­
wać będzie komisja, składająca się z 
przedstawicieli: Ministerstwa Oświaty, 
CUŚZU, Zarządu Głównego ZMP i PZN.

Masowe gry i zabawy na śniegu prze­
prowadzi zespół nauczycieli oraz słucha­
cze Studium WF z Wrocławia.

Zgór.

Brygada produkcyjna 
sportowców w Gdańsku

W ślad za zawodnikami sekcji piłkar­
skiej: „Budowlani — Lechia", którzy stwo- 
rzyll w Oddziale Sprzętu i Transportu Zjed 
noczenia Budowy Miast pierwszą w zrzesze 
niu Budowlanych na Wybrzeżu sportową 
grupę produkcyjną, poszli członkowie ko­
la sportowego Warsztatów Kolejowych na

sprzęcie. Boby na których startowali na- I zawiślu, organizując również na terenie 
si zawodnicy były nierzadko starsze od . , , . . . . . , ,. . '. ’ J , , . . . , • swego zakładu brygadę produkcyjną, zło-nich samych. Przestarzała konstrukcja a ,a " ”
mocno nadwyrężona zębem czasu powo- Izon? z® sportowców.
dowala vzypadki i uniemożliwiała uzy­
skanie jeszcze lepszych wyników.

Uważamy, io bobseliści zasłużyli na 
nowy, rodzimej produkcji sprzęt. Warto 
się nad tym zastanowić I... jak najszyb­
ciej przystąpić do produkcji bobslel.

W. Zrobik

W skład tej brygady weszli: Rożkowskl, 
Wydra, Wiśniewski, Gwlzdalak, Jabłoński 
I Każmlerowski.

korespondenci
Urenourd^n^zq

W Tczewie
zdobywają SPO 
na lodzie

Staraniem Kola Sportowego szkoły ucz­
niów warsztatowych PKP oraz ZKS Kolejarz 
w Tczewie, powstało piękne lodowisko na 
boisku klubu, lodowisko jest atrakcję 
miasta i codziennie skupia masy młodzie­
ży i osób starszych, miłośników sportu zi­
mowego, przygotowujących się do zdoby­
cia odznaki B9PO i SPO oraz uprawiają­
cych treningi hokeja na lodzie.

Nauka jazdy podstawowej na łyżwach 
przygotowująca do zdobycia norm SPÓ 
odbywa się codziennie od godz. 19—21 
(instruktor M. Gdancówna).

Mankamentem lodowiska Jest brak ławek 
oraz oświetlonego pomieszczenia', gdzie 
korzystający z lodowiska mogliby swobod­
nie nakładać i zdejmować łyżwy. Zakład

Brygada ta, złożona z młodych człon- pracy służby drogowej f elektrotechnlcz- 
pów koła sportowego,_ osiąga wg nowych nej PKP w Tczewie winien Jak najszybciej 
norm ponad 150 procent (as). j usunąć w/w brakł. Adar
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Czterech panów na śniegu 
bez sternika, wiosłuje...

1¾1¾ gsi ss«i Misimśiw
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

ZAKOPANE, w lutym
Weszli jeden za drugim do sali ja­

dalnej. Za chwilę pałaszowali już ko­
lację. Przez okna jadalni „Rusałka" 
widać było białą plamę łagodhego zbo­
cza Lipek, wyżej świeciły jasno gwiaz­
dy na granatowym tle nieba.

Pierwsza pomoc 
przy urazach narciarskich

11T ARCIAR8TWO, ten piękny i je- 
2 w den z najzdrowszych sportów, 

ma i ciemne strony: możliwości po­
wstawania odmrożeń, o czym już mó­
wiliśmy i stosunkowo duża możli­
wość uszkodzeń układu ruchowego w 
postaci: stłuczeń, naderwań mięśni, 
ścięgien i wiązadeł, skręceń stawów 
i co najgorsze złamań kości. Urazy 
te, powstają najczęściej u narciarzy 
początkujących, a zwłaszcza u tych, 
którym się wydaje, że już zjedli 
wszystkie narciarskie rozumy i „pu­
szczają się" na zjazdy, dostępne tyl­
ko dla sprawnych i wyszkolonych 
narciarzy.

Sprawa urazowości w narciarstwie, 
to sprawa nie błaha. Setki i tysiące 
„uszkodzonych" corocznie narciarzy, 
to tysiące cennych dni pracy, straco­
nych na leczenie. Słusznie też leka­
rze sportowi postanowili wraz z in­
struktorami, działaczami sportowymi 
i samymi narciarzami, omówić spra­
wę urazów narciarskich na naradzie, 
w czasie Zimowych Mistrzostw Pol­
ski Zrzeszeń Sportowych w Zakopa­
nem. Koniecznie bowiem trzeba zna­
leźć sposoby i środki dla zmniejsze­
nia liczby wypadków na nartach. Wy 
maga tego, nie tylko dobr.ąjimię tego 
wspaniałego ale Ynasza pa­
ląca potrzeba rąk do pracy. Nie mo­
żemy pozwolić sobie na żadne mar­
notrawstwo.

Chociaż słuszną zasadą jest: lepiej 
zapobiegać niż leczyć, to jednak każ 
dy narciarz powinien znać zasady 
niesienia pomocy doraźnej swemu to­
warzyszowi, jeśli ulegnie on wypad­
kowi. Bo niewątpliwie przy najwięk­
szych nawet środkach ostrożności, 
pewnej liczby urazów w narciarstwie 
nie da się uniknąć.

Największe urazy u narciarzy, 
zwłaszcza początkujących, to uszko­
dzenia wiązadeł stawów kolanowych 
i skokowych. Do ciężkich uszkodzeń 
należą złamania i to najczęściej ko­
ści podudzia.

Uszkodzenie stawu cechuje się prze 
de wszystkim jego silną bolesnością. 
Narciarz po upadku nie może stanąć 
na chorą kończynę i odczuwa silny 
ból w uszkodzonym stawie. Innego 
objawu — szybko narastającego o- 
brzęku — nie można stwierdzić na 
miejscu wypadku, wobec zakrycia 
ubiorem czy obuwiem.

W żadnym razie nie należy rozbie­

Nowi przybysze wzbudzili nieco za­
interesowania. Nie różnili się jed­
nak na oko wiele od tej całej młodzie­
ży „azetowSkiej", która zjeżdżała tu, 
do swego ośrodka na Żywczańskie w 
krótkich odstępach czasu na nowy tur­
nus. Wydawali się być tak samo sym- 

rać narciarza żeby się przekonać o 
rodzaju uszkodzenia. I tak bez zna­
jomości — i to dobrej — chirurgii 
kostnej, nie wiele będziemy wiedzieli, 
a w wielu wypadkach o rodzaju u- 
szkodzenia może powiedzieć dopiero 
aparat roentgena.

Łatwiej rozpoznać złamanie koń­
czyny. Złamana noga różni się prze­
ważnie od zdrowej swoim kształtem 
(nawet poprzez ubranie), wykazuje 
przy próbach poruszania nieprawi- 
dłową ruchomość (np. między sta­
wem skokowym, a kolanem) w miej­
scu gdzie zdrowa noga się nie poru­
sza, i przeważnie przy wszelkich pró­
bach ruchów, ofiara wypadku odczu­
wa silny ból w miejscu złamania. 
Niekiedy można nawet wyczuć lub 
usłyszeć tarcie (chrobotanie) odła­
mów kości.

Czasem złamanie jest tak nieszczę­
śliwe, że odłam kości przebija skórę 
a nawet ubranie, co oczywiście jest 
już bardzo groźnym powikłaniem. 
Rozpowszechnione mniemanie, jako­
by możność poruszania palcami do­
wodziła o nieistnieniu złamania i od­
wrotnie, nie jest słuszne. Bardzo bo- 
wiem często, przy złamanej kończy­
nie'; moźńa poruszać'’ paKdm^d 'na­
wet używać kończyny mimo, ze zła­
manie istnieje.

Zasadą niesienia pierwszej pomocy 
przy uszkodzeniu kończyny, a więc 
czy to ręki czy nogi, jest unierucho­
mienie jej bez zagłębiania się w roz- 
icażania, czy mamy do czynienia ze 
skręceniem, czy stłuczeniem tylko, 
czy ze złamaniem. W żadnym wypad 
ku nie wolno, tym bardziej, że nie 
ma to żadnego sensu, i nie prowadzi 
do żadnego celu próbować jakiego­
kolwiek „nastawiania", czy „nadcią­
gania" uszkodzonej kończyny.

Unieruchomić nogę najlepiej za po­
mocą kijków narciarskich, lub przez 
przywiązanie jej, do nogi zdrowej, za 
pomocą szalika, pasków od nart, pa­
ska od spodni itp. Butów oczywiście 
nie zdejmować w terenie.

Rękę, najlepiej unieruchomić przez 
przymocowanie do tułowia połą kurt­
ki, wiatrówki, swetrem itp.

Tak zaopatrzonego towarzysza — 
narciarza transportujemy do punktu, 
gdzie może mieć udzieloną dobrą po­
moc. Jak go transportować? O tym 
innym razem.

(Dr. M.) 

patyczni, może tylko bardziej opano­
wani w ruchach i mniej hałaśliwi w roz 
mowie przy stole. I może jeszcze za­
obserwowałem jedną różnicę: po wypi­
ciu herbaty, która kończyła proste me­
nu kolacyjne, żaden z nich nie sięgnął 
po papierosa. Zajęli się ożywioną ale 
utrzymaną w półgłosie rozmową, z któ­
rej dobiegały od czasu do czasu tylko 
urywane zdania:

— ...Czuję, że mom porę w pier­
siach, pierwszy raz na deskach w sezo­
nie, a mięśnie pracują wcale, wcale...

ŁÓDŹ W ZAKOPANEM
— Zaczekaj z tą porą do lota, kie­

dy będziemy wsiadać do łodzi. Czy 
starczy ci jej (na pewno pory) na wro­
cławską czwórkę?

Coś tam zaczęli mówić o Vereyu...
— Osada czwórki AZS Kłaków. 

Uczniowie Vereya — zdradził mi wie­
czorem incognito przybyszów kierownik 
ośrodka AZS.

— Przyjechali do nas po kondycję. 
To wioślarze — spartanie. Nie palą, 
zobaczy pan, cały dzień spędzą na de­
skach, będą bić rekordy przy stole i 
chodzić z kurami spać. Znać na nich 
rękę Vereya.

Mieszkam w bezpośrednim sąsiedz­
twie „Rusałki" i każdego ranka, skoro 
świt, budziło mnie dość głośne stukanie 
ciężkich narciarskich butów i nart o 
stopnie ganku. Wyglądałem przez okno 
i patrzyłem jak czwórka wioślarzy szy­
kowała się do odjazdu w góry. Wsta­
wali pierwsi, na obiad zjawiali się naj­
punktualniej, po tym znikali za drzwia­
mi swego pokoju i rozpoczynali zasłu­
żoną sjestą.

Spotykaliśmy się co wieczór przy ko­
lacji, a kiedy jadalnia pustoszała, wyj­
mowałem gazetę, niby czytałem, ale 
Więcej to przysłuchiwałem się ich roz­
mowom.

SZUM FALI NA ŚNIEGU...
Stanowili osadę czwórki ze sterni­

kiem, w „Rusałce" byli bez sternika, któ 
ry został w Krakowie. Mieliśmy dopie­
ro pierwsze dni lutego i w Zakopanem 
aż szumiało wokół o zbliżających się 
zimowych igrzyskach zrzeszeń. Ci z pa- 
łym’ spokojem wciąż rozprawiali :O4,wo- 
•dzie i wiośle. Nie~iylko-przy_stole.,w. ja­
dalni. Na Kondratowej i Kasprowym na 
pewno mówili o tym samym.

Byli osadą młodą i niedoświadczoną, 
ale zgraną i wielce zaprzyjaźnioną. Czu 
ło się to z każdego słowa.

Tacy co to potrafią wszyscy za jed­
nego i jeden za wszystkich walczyć o 
uzyskanie sukcesu.

Dowiedziałem się (mówili o tym tyl­
ko raz jeden), że wywalczyli pierwsze 
miejsce w zeszłorocznych mistrzo­
stwach Polski w wyścigu dla nowicju­
szy. Na torze w Łęgnowie pokonali wów 
czas 6 osad z całego kraju, i to w cu­
glach, bo aż o 3 długości.

— Szkoda, że czwórka AZS Wro­
cław nie ma rywala w kraju — wzdy­
chali z żalem prawie każdego wieczoru.

Fakt ten zdawał się martwić ich nie­
pomiernie, w żalu tym kryło się jednak 
wyraźnie coś nadto.

— Jakto — spytałem kiedyś — to 
czwórka wrocławska zdobywa mistrzo­
stwo bez walki?

— Już od dwóch lat — wyjaśnili 
natychmiast. — Przejeżdża trasę bez 
przeciwników. Taka zwykła formalność. 
Nie mają żadnego rywala.

Dalej rozmowa potoczyła się nam 
gładko. Wysłuchałem żalów ' i słusz­
nych, że tak mało piszę się w prasie 
o wioślarstwie, dowiedziałem się, że 
Kraków doczeka się wkrótce zimowego 
basenu wioślarskiego, usłyszałem 
wreszcie, jak ciężki jest trening wiośla­
rza, który troci często od pół do półto­
ra kilograma po każdym treningu.

— Mamy dobrą opiekę lekarską — 
pośpieszyli natychmiast, by mnie uspo­
koić.

Zaprzyjaźniliśmy się.
Opowiadali, że największym ich ma­

rzeniem jest start w tegorocznych mi­
strzostwach Polski i spróbowanie sił z 
wytrawnym przeciwnikiem z Wrocławia. 
Dopuszczenie ich do mistrzostw ważyć 
się będzie przypuszczalnie ńa między- 
klubowych regatach, które zorganizuje 
Kraków w odpowiednim czasie.

Ubiegły sezon mieli pracowity, star­
towali bowiem w regatach jeszcze 1 paź 
dziemika, a ostatni raz na wodzie pły­
wali jeszcze w listopadzie, dwunastego.

— Nie można przerywać raptownie 
treningu wioślarskiego — tłumaczyli mi 
jak laikowi.

Po tym nastąpiła normalna (niestety 
nie zawsze i nie u wszystkich sportow­
ców stosowana) zaprawa zimowa: regu­
larne uczęszczanie na gimnastykę wraz 
z lekkoatletami AZS w Krakowie. Zrze­
szenie udziela im troskliwej opieki.

Dotąd zajmował się nimi inż. Kosiń­
ski, teraz opiekować się będzie również 
i Verey. Będzie kierował ich zaprawą. 
Planują wyjechać na wodę jak najwcześ 
niej, jak tylko się ociepli. Może jeszcze 
w marcu, a najpewniej to w kwietniu.

■ Czyż nie warto pisać o takich spor­
towcach — pomyślałem — jak kra­
kowska czwórka?! Mało jeszcze zna­
nych, nie mistrzach i asach. O takich 
właśnie, którzy o starcie letnim na wo­
dzie myślą już w lutym na nartach, któ­
rzy pracują solidnie jesienią i izimą. 
Którzy cieszą się jak dzieci z prezentu 
(zimowy basen w Krakowie), którzy tę­
sknią do toru na wiele, wiele miesięcy 
przed pierwszym wyjazdem.

Czy AZS Wrocław znajdzie już w 
tym sezonie niebezpiecznego rywala 
w czwórce krakowskiej,,, — -może to 
jeszcze wątpliwe.

Ale nie to jest ważne. Podejście do 
sportu osady krakowskiej wydało mi się 
godne podkreślenia i dlatego zdradzam 
incognito młodych wioślarzy, którzy 
chodzą z kurami spać i nie wiedzą co 
to papieros.

ORENC Czesław, student oddziału 
lotniczego Politechniki krakow­

skiej.
Tomas Romuald, student Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej.
Adamik Zdzisław, student Akademii 

Sztuk Plastycznych.
Teodorowicz Konstanty, również z 

Akademii Sztuk Plastycznych.
Nieobecny sternik nazywa się Mi­

chalski Zdzisław student architektury.
Bohdan Tomaszewski

0 tytał mistrza świata w szachach
Międzynarodowy Związek Szachowy 

wyznaczył czechosłowackiego szachistę 
Opoczeńskiego na sędziego spotkania 
szachowego o mistrzostwo świata mię­
dzy Bottwinikiem i Bronszteinem (ZSRR). 
Spotkanie to rozpocznie się w Moskwie 
15 marca br. i składać się będzie z 24 
partii.

Czy Hala Mirowska może awanso­
wać do hali sportowej? Z pierwszego 
wejrzenia —tak. Reszta, niestety, 

nie zależy już od sportowców.
Foto E. Franckowiok — API

Mistrzostwa Wolska 
wyłoniły 
nieznane talenty

Zakopane, 7 lutego

PODCZAS gdy w pokojach hoteio- 
vych „Morskiego Oka" sztab wy­
konawczy Mistrzostw Zrzeszeń zapina 

przedostatnie guziki (niedawno ogląda­
łem efektowne makiety dekoracji Zako­
panego, które poustawiane na stole 
sprawiały wrażenie pięknych zabawek 
dziecinnych, a dziś już w tartakach 
ucichł pewno zgrzyt pił tnących wysokie 
świerki na maszty), w sztabach i kwate­
rach zakopiańskich poszczególnych zrze 
szeń albo oblicza się wyniki przeprowa­
dzonych eliminacji, albo eliminacje się 
szykuje.

Minione Mistrzostwa W. P. wyłoniły 
niejeden talent.

Szczególnie zadowolony był inż. Kal­
barczyk, który wybrał kilku nowych i 
jak twierdzi utalentowanych łyżwiarzy 
(przede wszystkim mówił o chor. Buta- 
nowiczu z lotnictwa).

— Lotnicy i marynarze dobrze czuli 
się na łyżwach z długimi ostrzami. Re­
prezentują b .dobry materiał fizyczny, 
są wytrzymali, a technikę jazdy nabiorą 
z czasem — opowiadał Kalbarczyk.

CWKS ukończył również eliminacje 
łyżwiarskie . przed, Mistrzostwami Zrze- 
szeń. Startowało W nich. 16 zawodników’ 
i 6 zawodniczek.

Zwyciężył Kalbarczyk—217,39 pkt. 
przed Rytterem — 222,08, młodziutkim 
i uzdolnionym Rawskim — 222,74 i 
Lewandowskim II — 226,97.

Eliminacje kobiece przyniosły pierw­
sze miejsce 15-letniej Baudouin — 
135,90 pkt. przed Sutyńską i Kalbar- 
czykową.

Kalbarczyk uzyskał na 5000 m nie­
zły czas — 9:50,6, choć twierdzi, że 
stać go jeszcze na dużo lepszy.

Narciarze AZS wyłonili również gru­
pę swych kolegów z Rumunii, by razem 
przejść ostatni szlif formy przed Igrzy­
skami.

Z akademików w biegu .eliminacyj­
nym na 16 km. najlepszy okazał się Kę 
dryna (Zak.), który uzyskał na nośnym 
śniegu — 1:08, 32. Dalsze miejsca za­
jęli: Bednarz (Zak.) — 1:10,01, Ma­
kowski (AWF W-wa) — 1:10,56 i Grycz 
z Olsztyna — 1:11,29. Startowało ogó­
łem 33 narciarzy.

W biegu dla kobiet (8 km) pierwsze 
miejsce zajęła Stramkówna (Gdańsk) — 
57,58 przed Włamowską (Wrocław) i 
Stylińską (AWF).

Tom.

Sport lordów
jar OGŁOSZONYM w Łondyrde 

programie Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytan» jest 
dla osób związanych że sportem 
bardzo ciekawy fragmencik, który 
poniżej cytujemy:

„W rezultacie poprawy warun­
ków mieszkaniowych i podniesie­
nia stopy życiowej nastąpi polep­
szenie stanu zdrowia, mas ludo­
wych W celu dalszego podnosze­
nia stanu zdrowotnego narodu 
zwiększona zostanie liczba pla­
ców sportowych i stadionów, ba­
senów pływackich i innych urzą- 

| dzeń, umożliwiających zdrowy od 
poczynek". ,
Konieczność budowy urządzeń 

sportowych w Anglii wydawać się 
może komuś czymś zupełnie nie­
prawdopodobnym. Jaktoi Wielka 
Brytania, której superasy zdobywa 
ły tak często złote olimpijskie me­
dale, Anglia, której wody Tamizy 
noszą rok rocznie wspaniałe łodzie 
i waleczną załogę Cambridge i Ox­
ford? Ta Anglia nie ma dostatecz­
nej ilości urządzeń sportowych * 
jest to tak poważnym, brakiem, że 
postępowa partia w swym progra­
mie podkreślać musi konieczność 
budowylstadionow

JŁjędńak^
sport w niektórych gałęziach nie­
zwykle efektowny i rekordowy, jest 
najbardziej chyba elitarnym spor­
tem na świecie. Jest on własnością 
klasy posiadającej władzę w Wiel­
kiej Brytanii. Boiska sportowe bu­
dowane są w arystokratycznych 
szkołach typu Eton i na uczelniach, 
do których dostęp 'mają wybrańcy 
losu. Polityka obecnego prezesa 
Międzynarodowego Komitetu Olint- 
pijskiego, członka arystokratyczne­
go klubu „Achilles Club", lorda 
Burghley, jeszcze bardziej zwęziła 
uliczkę, którą płynie błękitny (jak 
krew tych sportowców) strumień 
wyczynowców. ‘ ?

Do drużyn reprezentacyjnych wy 
łapuje się jeszcze kolorowe prrly 
kolonii zamorskich. Ale . robotnik 
angielski może co najwyżej przyglą 
dać się tym świetnym widowiskom, 
płacąc ciężko zarobionymi pie- 
niędźmi za niezbyt dobre miejsce 
na stadionach swej ojczyzny.

Takie jest prawdziwe usportowię 
nie Anglii, błyszczące z •wierzchu 
i smutne w środku. ■ (et)

Józef Prutkowskl 3)

Drzewa rosły o 6 (słownie sześć) metrów od boiska, które pięknie wy­
równane i ziejące czterema jamami przygotowanymi dla bramek, cze­
kało już od dwu tygodni na uroczyste otwarcie.

Felek starał się już o pozwolenie w powiecie, nie pomogło, napisał 
więc do województwa, do Wrocławia, ale kiedy przyszła wreszcie lako­
niczna odpowiedź — nie, napisał do Warszawy, — Warszawa na pewno 
załatwi — zapewniał chłopaków, którzy trenowali z zapałem bez bramek. 
Boisko było dla nich tym droższe, że zdobyto je po ciężkiej walce z miej­
scowymi krowami.

Krowy niechciały się zgodzić, a miały po swojej stronie samego wójta 
Szczęśliwie, który niedawno zmienił się na przewodniczącego Rady Gmin­
nej, ale nie zmienił swego stosunku do sportu. Felek był jeszcze młodym 
obywatelem wiejskim i używał argumentów:

— Sprawność fizyczna to zdrowie obywatela. Sport pomaga w wy­
dajności pracy...

A na to wójt:
— Krowom potrzebna jest nie wydajność tylko wydajność! Piłka 

nożna? Niech się wezmą do ręcznej piły, trzeba dach naprawić. Kopać 
tę skórę? A jak trzeba kartofle kopać to nikogo nie ma. Niech się stara 
męczy! Ten sport do niczego dobrego nie doprowadzi.

Kiedy jeszcze Jacek Piecuch podczas gimnastyki zwichnął nogę i mu- 
siał położyć się do łóżka, na wsi zawrzało.

— Trzeba skończyć z tą głupotą. Chłopców nam pozabija albo po­
kaleczy. Nie chcemy tego nauczyciela! Niech wraca skąd przyszedł!

Felek nie załamał się. To łatwo tak napisać w jednym zdaniu — nie 
załamał się... ale ile biedak musiał znieść. Gdyby nie to, że rozumiał *
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najdokładniej co znaczy sport dla wsi, dla tych krzepkich, zdrowych, ale 
niezgrabnych, nieelastycznych chłopców, niesprawnych i nieruchawych. 
Ich ojcowie byli mocni, ale przygarbieni, o zapadłych klatkach piersio­
wych i przygasłych oczach, tego należało tym młodym oszczędzić, a po­
za tym sport rozszerzy im horyzonty, wzbogaci ich chłopską, zdrową ale 
jednostronną pomysłowość — zresztą niedługo się sami przekonacie, 
bo teraz nie będziemy się zajmowali mechaniczną propagandą sportu 
na wsi. Wracamy do lasu.

Tym razem do losu biurokracji. W jakim gąszczu nieprzebytym, w Ja­
kiej puszczy dziewiczej, w jakich czarnych ostępach biurokratycznych 
zabłądził list Feliksa Gołąba, skoro dopiero po trzech tygodniach, na 
trzy dni przed świętem pierwszomajowym przyszła z Warszawy odpo­
wiedź w sprawie 6 (słownie sześciu) drzewek rosnących o 6 (słownie 
sześć) metrów od wyżej wymienionego obiektu. Odpowiedź była pozy­
tywna. Udzielono zezwolenia na sprowadzenie sześciu drzewek dla LZS-u 
w Szczęśliwicach pod Wrocławiem z... Olsztyna.

Szczęśliwickie topole szumiały ze śmiechu liśćmi, dęby trzepotały z 
uciechy gałęziami, a Felek biegł na pocztę nadać odwołanie. Wyjaśniał 
jeszcze raz o co chodzi, że to porę drzewek o parę metrów, że po prostu 
nie opłaci się z drugiego końca Polski itd. itd.

Chłopcy zaczynali trening sztafety cztery razy sto. Trenowały dwie 
sztafety i na starcie pierwszej stała Jagusia Śmiechów z pałeczką szta­
fetową w mocnej dłoni.

Zmiany były bardzo niezręczne, nieprecyzyjne, nerwowe i chaotyczne 
i dlatego sztafeta wsi Szczęśliwiec przypominała do złudzenia polską 
sztafetę reprezentacyjną.

Kiedy Felek wrócił na boisko, Jagusia runęła ze startu. Felek patrzył 
i oczom nie wierzył. W ciągu paru tygodni Jagusia zrobiła oszałamiają­
ce postępy.

— To jakiś niesamowity talent — mruczał Gołąb. Dziewczyna biegła 
długim męskim krokiem i niepotrzebnie zatrzymując się nagle na set­
nym metrze podoła partnerowi pałeczkę.

Spojrzała na Felka i uśmiechnęła się. Odpowiedział uśmiechem. Ale 
obserwował ją bacznie. Nie była nawet specjalnie zadyszana. Stumetrów- 
ka nie zmęczyła jej.

— Na dwieście metrów, jeszcze w tym roku, zdobędzie mistrzostwo 
Polski — pomyślał Felek.

Po roz pierwszy wspomniał smagłą twarz Baęki i ogromną sylwetkę 
Jasia. Po raz pierwszy od dwuch miesięcy. — Widocznie aż tak praco­
wałem — pomyślał z podziwem. Podziwiał sam siebie. Ale w tym wy­
padku wybaczmy mu. Ta ósemka sprinterów, która trenuje teraz na 
niedokończonym boisku, to naprawdę jego osobista zasługa. Zasługa 
jego ambicji, kwalifikacji, charakteru. A muszę zdradzić jeszcze pewną 
tajemnicę. Ktoś z tej ósemki zdobędzie w sierpniu mistrzostwo Polski. 
Gdyby redaktor Mróz wiedział kto, zrobiłby z tego sensacyjny artykuł.

Pozostaje jeszcze tylko sprawa Baśki. Coś tu się. nie, zgadza. Felek 
podobno kochał się w niej, a teraz od dwuch miesięcy nawet o niej nie 
pomyślał? Coś tu nie klapuje.

Owszem. Klapuje. Felek bardzo lubił Baśkę. Jasio ją kochał i jemu 
więc jakoś wypadało ją kochać (jeszcze jeden mecz z Jasiem), później 
tok się przyzwyczaił do tej myśli, że sam w to uwierzył. Dopiero na od- ' 
ległość zrozumiał Felek, że tęskni, za Baśką tak jak za Jasiem, że 
tęsknota ta jest przyjemna, że oni tak samo tęsknią za nim i że'spotka­
nie ich będzie na pewno bardzo radosne.

Natomiast stale bardzo tęsknił za Jagusią, która przecież mieszkała 
w sąsiedniej chacie. Tęsknił mocno i boleśnie. Prżecież chyba w Jagusi 
się nie kochał.

Jok w takim czymś1 można się kochać? W każdym razie , trzeba do 
Baśki napisać! hlie można jej zostawić w takiej nieświadomości. Dziew­
czyna liczy na jego miłość, wierność, a on tęskni — śmieszne_ za 
Jagusią, którą każdej chwili może wywołać z chałupy. Jutro napisze. 
Ale jutro był pożar, a pojutrze otwarcie boiska.

Felek Gołąb nie napisał.
(D. c. n.)


